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Uchwała Rady Ministrów w sprawie zniesienia reglamentacj 
chleba i mąki z dniem 1 listopada. Ministerstwo Aprowizacj 


kartek! 


è 
SES 


i 
i 


ulegnie zlikwidowaniu. Będziemy jedli jaśniejsze pieczywo 


Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 29,9 
br. powzięła uchwałę o zniesieniu z dniem | 
listopada br. przydziałów chleba i mąki w za- 


leżnie od rodzaju posiadanej karty. 
Rada Ministrów uchwaliła jednocześnie pro 
jekt dekretu o postawieniu Ministerstwa A- | 


Decyzja o zniesieniu ograniczgi w spoży- 
ciu i w obrocie artykułów zbożowych w Pol- 


sce, jako w trzecim kraju europejskim — po 


opatrzeniu reglamentowanym oraz zatwier- | prowicji w stan likwidacji z dniem 1 paździer ZSRR i Szwajcarii — likwidującym u siebie 
dziła projekty zarządzeń o uchyleniu istnie- | nika, mianując likwidatorem agend minister- | skutki wojny, oznacza wielki sukces odra- 
stwa dotychczasowego ministra Włodzimierza | dzającej się w nowych warunkach naszej gc- 


dniem 1 października br. norm. przemiało- 
wych, o normalizacji wypieku pieczywa oraz 
o zniesieniu dni bezciastkowych. 

Rada Ministrów stwierdziła, że zarówno te- 
goreczny. dobry urodzaj zbóż, jak i pomyśl- 
ń* dotychczasowy przebieg zakupów zboża 
i planowy pobór podatku gruntowego w zbo- 
żu, jak wreszcie istnienie poważnej państwo- 
wej rezerwy zboża i dostateczne zaopatrzenie 
ryku zbożowego dają całkowitą podstawę 
da tego, aby zaopatrywanie ludności w pieczy- 
wo i mąkę odbywało sie bez ograniczeń i wy- 
łącznie w (rybie obrotów wolnorynkowych. 

W zwiążku ze zmiana form zaopatrzenia 
ludności w chleb i makę Rada Ministrów 
zatwierdziła jednocześnie środki przygotowaw 
cze, przedsiewzięte dła zapewnienia ciągło- 
ści zaopatrzenia, w szczególności środki zmie 
rzające do wzmocnienia nadzoru nad apara- 
tem dystrybucyjnym ido posiadania przeź ten 
aparat dostatecznych zapasów mąki na skła- 
dach w hurcie i detalu. 


Osoby: uprawnione do kart zaopatrzenia otrzy 
mają. ekwiwalent obliczony wg cen wolnoryn 
kowych, detalicznych z odliczeniem cen sztyw 
nych płaconych dotad przy odbiorze tych am 
tykułów na kartki. Ekwiwalent ma być wy- 
piacony łacznie ze zniesieniem kartek, a więc 
zasadniczo w dniu 111, a w stosunku do o- 
sób pobierających wynagrodzenie z dołu naj- 
późmiej do 611 w formie zaliczki. 

Ekwiwalent pieniężny za karię pracowni- 
czą. wynoszący 405 zł miesięczńe będzie wy- 
płacony w formie stosownego zwiększenia 
istniejacego dodatku aprowizacyjnego. Przy 
kartach dodatkowych zostanie wypłacony Sto 
sownie większy ekwiwalent. 

PEwiwalent pieniężny za karte rodzinną wy 
noszacy; na pierwsze dzięcko 385 zł na drugie 
415 zł na każde nastepne 450 zł na żone (je- 
żeli przysługuje jej zasiłek na dzieci lub jest 
niezdolna do pracy lub pod warunkiem, że 
przedstawi zaświadczenie z Urzedu Zatrudnie- 
nia o niemożności otrzymania pracyj 260 zł, 
będzie wypłacony w formis dedatku aprowi- 
zacyjnego do zasiłku rodz'nnego. 

Emeryci. reneści i inwalidzi wojenni, któ: 
rym przysługiwały karty zaopatrzenia, otrzy- 
mają analogiczne dodatki aprowizacyjne, za- 
Ea ai 


Wallace demaskuje 
obłudę rządu USA 


_ Wallace wystąpił wobec audytorium złożo- 
nego z białych i murzynów z przemówieniem, 
w którym krytykuje on dyplomację amery- 
kafńską, dażacą do wywołania kryzysu celem 
ochrony interesów wielkiego kapitału, Ażeby 
usprawiedliwić swoją politykę „zimnej woj- 
myć i wzmożonych wydatków zbrojeniowych, 
wymyślono teorię, że komunizm zagraża cy 
wiłizacji zachodniej. W tym celu również 
popiera się dyktaturę faszystowską w Gręcji 
i rządy Czang-Ka'-Szeka w Chinach. Poli- 
tyka: imperiaistyczna — zaznaczył Wallace — 
tworzy i będzie tworzyć straszaki wojenne. 
Stwierdzając, że partia postępowa będzie bro- 
nić pokoju, Wallace wysuwa propozycje stwo 
rzenia specjalnej komisji) składającej się z 
wybitnych obywateli amerykańskich dla prze 
prowadzenia śledztwa w sprawie uprawianej 
przez rząd amerykański „dyplomacji kry- 
zysów”. Wallace zakończył zapewnieniem, 
że Partia Postępowa będzie walczyć o jj 

zacje hasła równouprawnienia ras. 


jących dotąd ograniczeń w spożyciu artyku- 
łów zbożowych, w szczególności o rewizji z 


Lechowicza. 


spedarki. 


Przyjaźń miedzy wilkami 


Anglo-amerykańska walka o złom niemiecki 


Podsekretarz stanu USA Lovett wręczył am- 
basadorowi brytyjskiemu Francksowi notę, w 
której Stany Zjednoczone domegają się, rów- 
nego z Wielką Brytanią, udziału w zlomie sta- 
li. wywożonym z Niemiec. 

Jak wiadomo, anglo - amerykańska walka 
o ziom stalowy z Niemiec toczy się już od 
dłuższego czasu. Na mocy zaweriego w ub. r, 
porożumienia, Wielka Brytania miała ótrzymy 
wać 60 proc. złomu niemieckiego, zaś Stany 
Zjednoczone — 40 proc. W rzeczywisłości jed- 


nak Anglia w rb. nie otrzymała nawet jednej 
trzeciej części należnego jej złomu wskutek 
unieważnienia przez amerykańskie władze o 
łuipucyjne tranzakcji, zawartej między prze 
mysłowcami brytyjskimi i niemieckimi w spra 
wie zakupu złomu żelaza i stali. Złom ten z0- 
stał wywieziony do USA. Obecnie Stany Zje- 
dnoczone chcą formalnie przeprowadzić zwięk- 
szenie swego udziału w złomie stali niemiec- 
kiej. 


Przeciw partii bojówkarzy i morderców 


Lud francuski walczy 


PARYŻ PAP, Obutze e- mas pracujących 
Francji w związku z działalnością bojówek 
de Gaulle'a przybiera konkretne formy w wal 
ce o rozwiązanie tych bojówek. Członkowie 
lokalnych Komitetów Związków Sił Oporu, 
Walnmych Strzelców i b. partyzantów w depal 
łamencie Sekwany uchwalili rezolucję z ząda- 
niem aresztowania i postawienia przed sądem 
mordercy Boitrin, zabilega przez bojówkalzy 
gaullistowskich w Grenoble. Rohotnicy fran- 
cuscy przeciwstawiają się coraz częściej pro- 
wokacjom band de Gaulle'a, udaremniając im 
w wielu wypadkach przeprowadzenie zwoływa 
nych przez nich wieców. 

W związku z tą spontaniczną akcją francu- 


z dywersją gauliistów 


'skąch nas ludowych, „„Hunanite” «piszej=<że 


wobec „rósnącego 2 dnia na dzień oporu mas 
przeciw partii zabójców. partia ta nie może 
już bezkarnie pokazywać się w biały dzień i 
musi zbierać swoich awanturników w ukryciu 
oraz pod czułą opieką policji Mocha”, 

Nawiązując do tego, że republikanie fran- 
cuscy nie dopuścili do odbycią wiecu w 19-ym 
okręgu Paryża, zwołanego przez gaullistów, 
„Humanite' podkreśla, że było to zwycięstwo 
nad siłami wrogimi republice francusziej, Ró- 
wnież w Havrze — zaznącza qazeta — pod- 
czas konferencii gaulistów odbyła się demon 
stracją patriolów francuskich, w której wzię: 
ło udział kilka tysięcy osób, 


Queuille spycha Francje 


do poziomu kolonii 

PARYŻ (PAP). — Ducios, występując na 
wielołysięcznym wiecu w Peronne (departa- 
ment Somme) poddał ostrej krytyce plan Ques 
uilie'a, który, jak stwierdził Duclos, nawet dra 
gą zwiększenia ciężarów podatkowych, zrzu- 
conych na barki szerokich mas pracujących 
nie doprowadzi do zrównoważenia budżetu. 
Mówca przewiduje bowiem wzrost wydałków 
państwowych oraz dalsze pogorszenie się Sy- 
tuacji ekonomicznej Francji w związku z wy* 
tycznymi planu Marshalia, mającego na celu 
zepchnięcie Francji do poziomu Kolonii. Du- 
cłos przeciwstawił płanowi Queuijle'a projekt 
uzdrowienia Francji łak pod wzgłędem eko- 
nomicznym, jak i pod względem obrony suwe- 
renności, wypracowany przez parlię komuni- 
styczną. Plan ten spotkał się z entuzjastycz- 
nym przyjęciem wielu tysięcy słuchaczy. 


Bałagan w Bizenii 


Miliony marek zachodnich ma czarnym 
rynku 

BERLIN. — Agencja Telepress komunikile, 
że centralna komisja walutowa w Bizonii za- 
żądała unieważnienia przez radę gospodarczą 
stref anglosaskich t. zw. berlińskich marek, 
wydanych przez władze angło - saskie, a bę- 
dących obecnie również w obiegu w Bizonii 
Stwierdzono bowiem, że marki berlińskie zna- 
laziy się w olbrzymich ilościach na czarnym 
rynku w strelach zachodnich, powodując tam 
jeszcze większe zamieszania finansowe | dal- 
szy wzrost inflacji, 

Według niektórych żródeł, w Bizonii znaf- 
duje się w nielegalnym obiegu 425 milionów 
berlińskich marek zachodnich. 


BBC na falach nowego kłamstwa 
Oświadczęnie rzecznika RząduRP 


Dnia 29 września. br. rzecznik Rzadu R. P. 
min. Wilder "Grosz zdementował. „kłamiiwoa | 
prowoknacyjną wiadomość tureckiego radia w 
Ankarze, a powtórzona następnie przez róż 
głośnię londyńską BBC: jakoby attache pra 
sowy ambasady połskiej w Ankarze, p. Jaro- 
mir Ochęduszko odmówił powrotu do kraju. 

Rzecznik rzadu podkreślił, że ta rozpowszech 
niona w niewiadomym celd  prowokacyjna 
wiadomość, podana została przez radio lurec- 
kie 1 BBC już po wyjeździe p. Ochęduszki z 
Turcji do Polski. 

Obecnie p. Ochęduszko przebywa w kraju 
na urlopie i w dniu 29 bm. był obecny w Mi- 
nisterstwie Spraw Zagranicznych na konieren- 
cji z przedstawiciełami prasy zagranicznej. 
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Bevin fałszuje historie! 


Delegat Białorusi odsłania kul sy imperialistycznej roboty Anglosasów 


PARYŻ (PAP). — Na wtorkowym plenar- 
nym posiedzeniu Generalnego Zgromadzenia 
jako ostatni z mówców. wystąpił dełeqat Bia- 
łorusi, Kisielew, Przypomniawszy, że ani jed- 
nego z zagadnień, mających doniosłe między 
narodowe znaczeńie, ONZ nie przeprowadziła 
do końca i że zalecenia Generalnego Zgroma- 
dzenia nie są wykonywane, Kisielew przyto- 
czył konkretne przyklady, dawodzące, po czy- 


jej stronie leży wina. Stwierdził on, że obecni 
kandydaci do panowania nad światem tajnie 


i jawnie prowadza przygotowania do nowego | Zgromadzenia, zaznaczając, 


kanftifktu, że pewne koła amerykańskie uma: 
czą i propaguią szałony wyścig zbrojeń, 
Następnie Kisielew poruszył żądania nie- 
których delegacji, w tym Argentyny, zmie- 
rzająte do rewizji i zmiany zasady jedno- 
myśiności wielkich mocarstw w Redzie Bez- 


Marshallowskie interesy 


Konia w puszce, jajko w proszku i gumę do żucia — ota co mają do zanfiarowania na- 


rodom Euronv rzekomi dobrodzicje z USA 


za ith wnlnaść + suwerenność. 


| pieczeństwa, 


Kisiełew omówił działalność tzw. Małego 
że tą bezprawną 
organizacja zajmowała się przede wszystkim 
podważaniem fundamentów, na których zbu- 
dowano ONZ. 

Kisielew odrzucił antyradzieckie akcenty w 
przemówieniu Bevina, stwierdzając, że dele- 
gat brytyjski dopuścił się szeregu poważnych 
przeistoczeń, starając się umotywować swoje 
negatywne stanowisko wobec propozycji ta: 
dzieckiej ograniczenia zbrojeń. Oświadczając, 
jakoby ZSRR czynił przeszkody w osiągnię- 
ciu porozumienia w sprawie międzynarodowej 
kontroli energii atomowej, Bevin starał się 
odwrócić uwagę opinii publicznej od faktycz- 
nych winowajców takiej sytuacji. 

Kisielew zwrócił uwagę, że Bevin dopuścił 
się jawnego fałszerstwa historycznych faktów, 
oświetliwszy tendencyjnie jedno z wystąpień 
Lenina w 1919 roku w momencie, kiedy mio- 
da Republika Radziecka odpierała ataki bry: 
tyjskich i innych zagranicznych interwencjo- 
nistów. Bevin świadomie nie przytoczył tych 
urywków wystąpień Lenina i Stalina, w któ- 
rych jest mowa o możności pokojowego współ 
istnienia i współpracy Związku Radzieckiego 
z państwami kapitalistycznymi. Kisielew przys 
loczył szereg wypowiedzi Lenina i Stalina cał- 


kowicie przeczących twierdzeniu Bevina a 
tym, jakoby nie mogło dojść — zgodnie z kon 
cepcją marksizmu-łeninizmu — do porozumie- 


nia między ZSRR a państwami niekomunistycz 
nymi. b 

Kisielew przypomniał w szczególności, że 
Stalin w rozmowie ze Słassenem potwierdził 
możliwość pokojowego współistnienia krajów 
o różnych ustrojach sócjalio-gospodarczych, 
wskazując jako na wyraźny przykład na ści- 
słą współpracę Związku Radzieckiego — pañ: 
stwa socjalistycznego — 2 USA i Anglią — 
krajami kapiłalistycznymi — w dobie wojny 
wyżwoleńczej przeciwko faszystowskim Niem: 
com i imverialistycznej Janonii; * 
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Młode pokolenie Polski na drodze do socjalizmu 


Z obrad Plenum Zarządu Głównego ZMP 


WARSZAWA PAP, — W piërwszym dniu 
obrad uczestnicy rozszerzonego Plenun Zarzą 
du Głównego Zw. Miodzieży Polstiej wysiu- 
ciali. referatu przewodniczącego organizacji 


analizę tej walki na terenie wsi, wskazując 
na fakt, że wiele młodzieży chłopskiej pracu- 
je u bogatych chłopów, bardzo często w ko- 
lonialnych wprost warunkach wyzysku, bez u- 


ob. Janusza Zarzyckiego na temat oblicza ide-| mowy zbiorowej i warunków nauki. Zadaniem 


owego Z. M. P. 

Po omówieniu dorobku władzy ludowej na 
przestrzeni od Wyzwolenia Polski do chw;li o 
becnej, ob. Zarzycki stwierdził, że przyśpiesza 
ne tempo rozwoju społecznego i zaostrzenia 
się walki klasowej stwarza nową sytuację, w 
której Związek Młodzieży Polskiej musi jas- 
no i wyraźnie sprecyzować swoje oblicze ige- 
owe, ZMP formułując w swej deklaracji ideo 
wej, że budować będzie Polskę bez wyzysku 
człowieka przez człowieka, daje dziś konkret- 
ną odpowiedź, jaki to będzie ustrój — ustrój 
bez wyzysku człowieka przez człowieka, 
ustrój który chce budować Z. M. P. — stwier- 
dził ob. Zarzycki — to ustrój socjalistyczny”; 
ZMP weżmie czynny udział w walce klasowej 
jaką toczy klasa robotnicza i biedne chłop- 
stwo z klasą kapitalistyczna o realizację 
gstroju socjalistycznego. 

Przechodząc z kolei do omówienia form 
walki klasowej, mówca przeprowadza szeroką 


Wa marainesie 


Rewelacje p. Mayhew 


Na posiedzeniu Międzynarodowego Komite- 
tu Pomocy Uchodźcom (tzw. IRO) w Genewie, 
wiceminister spraw zagranicznych W. Brytanii 
— Mayhew zakomunikował m. in.:, że spośród 
„uchodźców”, przebywających w Niemczech 
Zachodnich i w Avstri duża część nie zamie- 
rza powracać do kraju, ponieważ „życie w kra 
jach wschodnio-europejskich osłonięte jest ta- 
jemnicą”. 

To oświadczenie p. Mayhew brzmi napraw 
dę zadziwiająco i ma wszelkie cechy wypadu 
politycznego o bardzo przejrzystych celach. 
Bo proszę tylko zważyć: p. Mayhew jest pod- 
sekretarzem stanu w Foreign Office, które dy- 
sponuje w krajach wschodnio-europejskich 
siecią placówek dyplomatycznych i konsu- 
larnych, informujących centralę londyńską re- 
qularnie i niewątpliwie wyczerpująco o życiu 
krajów Europy Wschodniej. W tych krajach 
wyławiane są liczne czasopisma o różnych kie 
runkach politycznych, więc przedstawiciele 
dypiomatyczni brytyjskiego min. spraw zagra- 
nicznych mogą z prasy miejscowej czerpać w 
obfitości informacje o tym, co się w danym 
kraju dzieje. Państwa wschodnio-europejskie 
odwiedzane są bardzo często przez polityków, 
działaczy społecznych, dziennikarzy, naukow: 
ców i artystów z Zachodu, którzy — podróżu= 
jąc indywidualnie bądź grupowo — mają ni- 
czym nieskrępowaną możność zbierania inte- 
resujących ich wiadomości į badania „tajem- 
nic” życia tokalnego. 

Istnieje więc — jak sądzimy — aż nadto 
wiele źródeł informacyjnych, umożliwiających 
zainteresowanym poznanie i przeniknięcie rze- 
komych tajemnic Europy Wschodniej. A już 
kta jak kto, lecz wiceminister spraw zagra- 
nicznych W. Brytanii nie powinien się chyba 
uskarżać na brak materiału informacyjnego. 

Gdy bajeczki na temat „osłoniętego tajem- 
nicą życia” w krajach Europy Wschodniej roz 
siewa jakiś uganiający się za dolarowym ho- 
norarium korespondent prasowy, odczuwamy 
niesmak, ale nie zdziwienie. Jeśli natomiast 
bajeczki tego rodzaju powtarza osobistość tak 
dalece oficjalna, jak p. wiceminister Mayhew, 
można by podejrzewać go o niewiedzę, gdy- 
by nie słuszniejsze było przypuszczenie, że to 
po prostu zła wola. B. 


ZMP-owców jest całkowite włączenie młodzie 
ży, dzieci mało i średniorolnych chłopów do 
procesu walki klasowej, jaka się toczy na wsi, 
oraz rozbicia sielanki fałszywej jedności wsi, 
jedności wyzyskiwanych i wyzyskiwaczy. 
ZMP musi rozwinąć szeroką akcję o włącze- 
nie do walki © warunki pracy i płacy młodzie 
ży chłopskiej, do walki z ciemnotą, panującą 
dziś jeszcze na wsi. 

Omawiając dalej zadania ZMP na odcinku 
młodzieży robotniczej, ob. Zarzycki etwierdza, 
że pierwszym zadaniem w tej dziedzinie jest 
dalsze wzmacnianie ducha walki klasowej i 
znalezienie odpowiednich form tej walki. ZMP 
musi doprowadzić do pełnego udziału młodzie 
ży robotniczej we współzawcednictwie pracy. 

Walka klasowa — stwierdza mówca — to- 
czy się również o dostęp do szkoły. Praca 
ZMP zmierzać musi do zapewnienia pełnego 
dostępu do nauki dla młodzieży robotniczej i 
biedno-chłopskiej oraz do przekształcenia i na 
dania bardziej klasowego charakteru działal- 
ności Towarzystwa Burs i Stypendiów. 

W pracy swej Zw. Młodzieży Polskiej ko» 
rzystać winien z dorobku i doświadczeń mło- 
dzieży radzieckiej, 

W dalszej części swego referatu ob. Zarzyc- 
ki zajął się zagadnieniem nacjonalizmu wśród 
młodzieżw Mówca stwierdził, że reakcja eta- 
ra się wykorzystać zdrowy patriotyzm młodzie 
ży dla skierowania go na nacjonalistyczne | 


antysowieckie tory, aby je wykorzystać dla; 
swoich interesów klasowych. Nacisk poglądów 
drohnomieszczańskich przejawia się specjalnie 
mocno — stwierdza dalej ab. Zarzycki — w lj- 
teraturze, sztuce i nauce. Walka z idealistycz- 
nymi i drobnomieszczańskimi poglądami, o kla 
sową treść nauki i kultury musi znaleźć swo- 
je odbicie w pracy oświatowej i świetlicowej 
Z. M, P. 

Aby młodzież mogła świadomie przebudowy , 
wać swój kraj, musi ona poznać przodującą 
naukę rozwoju społecznego, jaką jest mark- 
sizm - leninizm. ZMP-owcy korzystać winni z 
dorobku [Komunistycznego Związku Młodzie- | 
ży Polskiej, przodującej organizacji młodzie-;, 
ży w okresie międzywojennym. 

Po referacie o obliczu ideowym ZMP, wice- 
przewodniczący ZMP — pos. Ożga - Michalski | 
omówił prace organizacji na terenie wsi. Po 
analizie warunków życia i pracy młodzieży 
wiejskiej mówca stwierdził, że teorie „jedno- 
ści wsi” w wielkiej mierze wycisnęły piętno | 
na instytucjach wiejskich, pozbawiając je 
charakteru klasowego, młodzież ZMP-owska 
musi brać udział w oczyszczeniu instytucji 


wiejskich od wyzyskiwaczy i kapitalistów. | 


O zagadnieniach orqanizacyjnych mówił se- 
kretarz generalny ZMP — pos. Lucjan Moty- 
ka, wskazując na potrzebę planowania w pra- 
cy oraz ostatecznego zakańczenia akcji scala- 
nia kół dawnych organizacji w koła ZMP. 

Po ożywionej dyskusji rozszerzone Plenum 
Zarządu Głównego Związku Młodzieży Pol- 
skiej podjęło jednomyślnie rezolúcie, która o* 
kreśla miejsce młodzieży w toczącej się wal- 


ca klasowej. 
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Akademia żałobna 


ku czci tow. Źdanowa 


Dziś, 30 wrzęśnia br. staraniem Towarzy= 
stwa Przyjaźni Pdsko - Radzieckiej w salli 
zw. Zaw, (Traugutta B) o godz. 18-ej odbę-= 
dzie się akademia żałobra ku czci nieodża- 
łowanego bojownika o sprawę międzynaro- 
dowej klasy robotniczej, generalnczo sekre- 
tarza WKP(b) tow. A. Żdanowa. 

Referat o życiu i działalności tow. Żdano= 
wa, wygłosi kurator tow. Baculewski, 


Poseł państwa lzrae! u Prezydenta RP. 


WARSZAWA PAP. — W dniu 29 bm. o go- 
dzinie 17-ej poseł nadzwyczajny i  mintstet 
pełnomocny państwa Izrael, p. Izrael Barzilay 
przybył ćo Belwederu w towarzystwie dyrek. 
tora protokółu dyplomatyczneg», Adama Gu- 
brynowicza i członków poselstwa w celu zło: 
żenia Fstów uwierzytelniających Prezydento- 
wi R. P. 

W uroczystości złożenia listów uwierzyte]- 
niających w Sali Pompejańskiej uczestniczyli: 
sekretarz generalny MSZ, ambasador Stofan 
Wierbłow=xi, szef kancelarii cywilasj prezy: 
denta R. P. min, Kazimierz Miial t dyrektor 
gabinełu Prezydenta R. P, p. Wanda Górska. 


Zachodnia „demokracja“ 


Minister sprawiedliwości USA, Clark zako- 
munikował, ża na opracowaną przez jego mie 
nisterstwo listę organizacji uznanych za „wy* 
wrotowe” wpisano jeszcze cztery. W ten spo: 
sób ogólna liczba, figurujących na liście or- 
ganizacji wynosi aż 123. 


Sami nie wiemy, co posiadamy 
węgiel i sól w okolicach Łodzi 


ROGOŻNO FAP, — W związku z odkry- 
ciem pokładów węgla brunatnego i złóż eoli 
we wsi Rogoźno koło Zgierza, oddalonej o 
30 kim, od Łodzi, przedstawiciel PAP udał się 
na miejsce prac w celu zapoznania się z cha- 
rakterem i przebiegiem robót wiertniczych. 
Roboty te z ramienia Państwowego Instytutu 
Geologicznego w Warszawie prowadzi ekipa 
techniczna oddziału krakowskiego PIG pod 


kierownictwem inżynierów:  Szmigielskiego, 
Polańczyka i Szczepańskiego. Wiercenia po- 
szukiwawczo - naukowa rozpoczęte zostały w 
dniu 20 maja br, przy czym uruchomiono na 
razie jeden otwór, noszący nazwę „Szczęść Bo- 
że”. 

W tym prowizorycznym szybie głębokości 
80 mir. natrafiono na pokłady węgla brunat- 
nego o grubości pokładu 30 mtr. Następna 


Ograniczenia zużycia energii elektrycznej 


Ze względu na trudne położenie energe- 
tyczne Kraju, Centralny Zarząd Energetyki 
zarządził z dniem 1. X. 1948 r. następujące 
kontyngenty i ograniczenia spożycia energii 
elektrycznej: 


1) Kontyngent dla gospodarstw domo-: 


wych: i 

przy 1 izbie — 20 kWh miesięcznie 

przy 2 izbach — 25 kWh miesięcznie 

przy 3 izbach — 35 kWh miesięcznie | 

„przy 4 i więcej izbach — 45 kWh mie- 
sięcznie, 

Poza tym dla każdego dziecka do lat 3-ch, 
zgłoszonego do Zakładu Elektrycznego na 
podstawie zaświadczenia administracji do- 
mu — 8 kWh miesięcznie, 

2) Dla lokali całkowicie zelektryfikowa- 
nych przyjmuje się. specjalne kontyngenty 
energii elektrycznej. ; 

3) Kontyngent zużycia energii elektrycz- 
nej w lokalach niemieszkalnych wyznaczo- 
no w wysokości 75 proc. zużycia przeszło- 
rocznego w odpowiednich miesiącach, — 

4) Zabronione jest w dnie powszednie 
używanie grzejników elektrycznych w go- 


dzinach od 6.30 do 13 i od zmierzchu do 
godz. 22 (z wyjątkiem lokali całkowicie 
zelektryfikowanych). 

5) Zabronione jest używianie reklam 
świinych w wymienionych powyżej godzi- 
nach. 

6) Ograniczono oświetlenie wystaw skle- 
powych do maximum 40 watów na 1 okno. 

7) Zabroniona jest praca silników rolni- 
czych w wymienionych powyżej godzinach. 

Po przekroczeniu wyznaczonych kontyn- 
gentów opłata wynosi: 

Dia gospodarstw domowych — zł. 25 za 


KWh 

Dla lokali niemieszkalnych — 200 proc. 
„yz stosowanych według taryfy II a 
i ; 

W wypadku niestosowania się odbiorców 
do zarządzeń zawartych w punktach 4—7, 
odbiorca zostanie pozbawiony energii elek- 
trycznej na okres do 1 miesiąca. 


ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 
6083-k 


warstwa węgla nawiercona została na głęboko 
ści od 173 do 210 m. Grubość jej wynosi 46 
mtr. Wydobyty węgiel poddany został bada- 
niom, które wykazały jego wysoką kalorycz- 
ność i małoprocentowa zawartość popiołu. 
Już w tym stadium robót próbnych zaintere 
sowat cię węglem Centralny Zarząd Przemy* 
słu Węglowego. Po przewierceniu drugiego 
pokładu węgla natrafiono na pokłady anhy- 
drytów, czyli kamienia trzewiowego (siarcza- 
nu wapna), następnie pokłady gipsu, warstwy 
przedsolne i wreszcie na głębokości 350 mtr. 
natrafiono na pokłady soli. Obecnie ustalany 
jest skład chemiczny tej soli, której górne 
warstwy, zdaniem geologów, pochodzą z ókte 
su trzeciorzędnego, co jest zjawiskiem bardzo 
rzadkim. y 
Wiercenia dalsze od 350 mtr. wgłąb przebie- 
gają przez cały czas w pokładzie soli, 
Wiercenia będą kontynuowane w okresie 
jesieni i zimy. Po przewierceniu do 600 mir. 
nastąpi zakładanie dalszych otworów wiertni= 
czych. Po zakończeniu robót geologiczno = po 
szukiwawczych i wierceń próbnych rozpoczną 
się szczegółowe roboty wiertnicze I prawidło- 
wa eksploatacja złóż solnych w Rogożnie, 
Wcześniej jeszcze umożliwione będzie wy- 
dobywanie węgla brunatnego. Eksploatacja za* 
równa soli, jak też pokładów węgla będzie 
miała pierwszorzędne znaczenie dla łódzkiego 
rejonu przemysłowego. 


erzy Korwin 


Hennert odwrócił się i spojrzał na zegar. 
Dochodziła godzina szósta. Wczoraj w tym 
samym czasie w tym samym pewnie oknie 
stał Andrzej Wierucki i uświadamiał sobie, 
że patrząc poprzez gałęzie wiązu wzrok 
swój kieruje uparcie do tego punktu, pod 
którym stać powinien dom z mieszkaniem 
Jełowieckich. Andrzej Wierucki odpadał 
już z koła podejrzanych. Chłopiec stracił 
niewątpliwie równowagę i to po raz pierw- 
szy w życiu. Jak bardzo ją utracił, dowo- 
dziły jego zeznania, składające się z szere- 
gu doznań psychicznych najzupełniej 
sprzecznych. Wahał się on jeszcze stale 
między potępieniem swej narzeczonej a 
nieostygłą do niej miłością. To mówił tak, 
jakby była bardzo winna, to znów w zdła- 
wionym jego głosie zawarte było szczere 
dla niej uczucie. Nie ulegało jednak wątpli- 
wości że istotnie nie zdołał zbrodni doko- 
nać ale wtedy należało postawić pytanie, 
kto chciał jeszcze zamordować Waldemara 
Gliicka ? 

Hennert przyszedł tu po to, aby upew- 
nić się, co do niewinności Andrzeja Wie- 
ruckiego. Trzeba było jego osobę usunąć z 
koła podejrzeń, aby skierować je gdziein- 
dziej zwłaszcza po rewelacyjnym oświad- 
czeniu doktora Skolimowskiego. Niewątpli- 
wie po to samo przyszedł tu sędzia Nosek. 
Jak mu teraz umknąć, aby samemu pójść 
na ulicę Radwańską. To była obecnie naj- 
ważniejsza sprawa, przeprowadzić rozmowę 
z Krystyną Jeławicką, jeśli w ogóle była 


Labójstwo Waldemara Gliicka 


jeszcze w domu. Nadzieje Hennerta nie da- 
ły się jednak urzeczywistnić, sędzia Nosek 
podał rękę Wawrzyńcowi Wieruckiemu: 

— Dziękuję za informacje, zmusiłem pa- 
na do tak obszernej rozmowy, ale ma ona 
duże znączenie dla śledztwa. 

— Czy byli już panowie u Krystyny Je- 
łowickiej? — zapytał nagle Wierucki. 

Hennert wiedział już, że pójdzie do niej 
w towarzystwie Noska. To pytanie niewąt- 
pliwie zupełnie przypadkowe ujawniło od 
dawna nurtujące ich przypuszczenia. Skąd 
temu człowiekowi przyszło jednak pytanie 
takie do głowy? — zdziwił się Hennert i 
uważniej spojrzał w zniszczoną, wychudzo- 
ną twarz starego Wieruckiego. Rozmowa 
zdawała się go znacznie wyczerpywać, wy- 
glądął raczej na milczka, a przecież mó- 
wił dużo i tak samo obrazowo jak syn. 
Chciał zapewne pomóc mu przez naświetle- 
nie szczegółów, które go raczej uniewinnia- 
ły i dlatego wbrew swemu zwyczajowi roz- 
gadał się dość obszernie, Gdy rzucił to nie- 
spodziewane pytanie, przyjrzał się im obu 
w bystry taki jakiś sposób, który mówił 
więcej niż słowa, W oczach jego malowa- 
łą się mądrość dużego doświadczenia żŻy- 
ciowego. Może więc pytanie to nie było zu- 
pełnie przypadkowe? 

Nosek, gdy je posłyszał uśmiechnął się w 
stronę Hennerta z dużym poczuciem humo- 
ru, zrozumiał bowiem również, że zostali 
zdemaskowani obaj. Nic nie mówiąc szli 
tuż obok siebie najzupełniej zgodnie kie- 


rując się nieomylnie w stronę ulicy Rad- 
wańskiej. Kto wie, czy nie czekało na nich 
w mieszkaniu Jełowickich rozwiązanie ca- 
łej sprawy. 

Ulica pełna była krzykliwej dzieciarni, 
przebiegającej tuż pod nogami przechod- 
niów, przed bramami zaś domów stały 
znaczne grupy lokatorów, którzy po posił- 
ku zebrali się przed nimi, aby porozmawiać 
z sąsiadami i, co głównie tyczyło się ko- 
biet poplotkować. Sędzia Nosek nie znał 
tego dziwnego zwyczaju i czuł się bardzo 
nieswojo nie mogąc uniknąć nieustannej 
lustracji i napewno potem komentarzy. 
Hennert nie spodziewał się niczego innego, 
to też skrępowanie Noska dawało mu nie- 
mało satysfakcji. Poco lezie tu ze mną! 
myślał złośliwie. 

Przed bramą domu, w którym mieszkali 
Jełowiccy, również stali jego mieszkańcy i 
z daleka zainteresowali się ich- osobami. 
Dopiero ciemna klatka schodowa uwolniła 
ich od natrętnych oczu ciekawych, ale i tu 
ich nie brakło, gdy Hennert zastukał do 
drzwi mieszkania Jełowickiej. Jeszcze ona 
sama nie zdołała na pukanie to zareago- 
wać, gdy ukazały się już liczne pary oczu 
błyszcząc bardzo wyraźnie w wąskich szpar 
kach dwuskrzydłowych tu wszędzie drzwi. 

— Proszę! — usłyszeli, ale starsza pani, 
która zaprosiła ich do wejścia nie zadała 
sobie nawet trudu, aby wstać od maszyny 
do szycia, na której leżała letnia sukienka 
z czerwonego kretonu w białe groszki, 

— Dzień dobry! — powiedział więc głoś- 
no Hennert. Na dźwięk jego męskiego gło- 
su; którego widocznie nie spodziewała się 
tu usłyszeć, zerwała się bardzo gwałtownie 
i spoglądając w kierunku drzwi wykrzyk- 
nęła: 

— Jezus, Maria! 


— (Cóż to pani wita nas tak, jak widma 
zza grobu? — zapytał Hennert żartobliwie 
niby, ale w gruncie rzeczy zaciekawiony 
tym, co odpowie. 

— Bo myślałam, że weszła córka! — od- 
powiedziała po chwili namysłu. 

— A to nie ma jej w domu? 

— Nie, Wyszła w południe i nie wró- 
ciła jeszcze do domu. Ale proszę, niech pa- 
nowie pozwolą dalej — mówiąc to pchnęła 
drzwi do pokoju i zapowiedziała, że zaraz 
tu przyjdzie. Usiedli na głębokiej, staro- 
świeckiej otomanie, która dźwigała na so- 
bie całe skomplikowane rusztowanie z ro- 
gami jelenimi i obrazkami lasu nad wyso- 
kim oparciem dla pleców. 

Mieszkanie Jełowickich składało się z 
kuchni i pokoju, do kuchni wchodziło się 
bezpośrednio z korytarza, który biegł 
wzdłuż całego domu i prowadził do sześciu 
takich samych mieszkań. Tuż za drzwiami 
z prawej strony dużó miejsca zajmował 
szeroki i bardzo już podniszczony piec ku- 
chenny, a z lewej ogromna i równie jak 
otomana staroświecka szafa. Na tle ściany 
frontowej obok okna, wychodzącego na 
ulicę, zwalił się na podłogę kulawy _ tap- 
czan, czy raczej tandetna kozetka, przed 
którą stałą maszyna do szycia i równie 
kulawy stół kuchenny, nakryty ceratową 
serwetą. Przy drzwiach zaś do; pokoju 
umieszczono kuchenny kredens i skrzynię 
na węgiel. Całość nie mogła oczywiście za- 
chwycić żadnego oka, nawet gdyby nale- 
żało do mało wybrednego osobnika. Podło* 
ga ledwie była zaciągnięta pastą, narzuco+ 
na ścinkami materiałów dopełniała całości 
obrazu i jedynym Sspoczynkiem dla wzro= 
ku było okno, za którym w dalszej nieco 
perspektywie rysowały się mocno zieloną 
tonole. E mj 
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Plan inwestycyjny przemysłu włókienniczego 


Nowe maszyny — Nowe fabryki — Rozbudowa urządzeń socjalnych — Rozwój 
s hudiown ctwa mieszkaniowego 
Łódź na pierwszym miejscu 


„Trzy miesiące pozostały do końca roku. Nic 
więc dziwnego, że najtęższe głowy naszego prze 
mysłu, inżynierowie, technicy i przodujący ro- 
boińicy, rózpairują w poszczególnych fabry- 
kach i w ramach całych gałęzi przemysłu pla- 
ay produkcyjne i inwestycyjne na rok przy- 
szły, 

Między innymi odbyło się w ubiegłą nie- 
dzielę w lokalu Naczelnej EEN h aain tech. 
nicznej zebranie Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Włókienników. j 

INŻYNIEROWIE I TECHNICY RADZĄ 
w trakcie całodziennych obrad wielu mów 
À ców wypowiedziało się na temat pro- 
jektu planu inwestycyjnego w przemyśle włó- 
kienniczym w' r. 1949 przedstawionego przez 
CZPWł. wnosząc doń szereg poprawek i wy- 
suwając pod adresem autorów planu wiele 
postułatów. 

Chociaż projekt planu inwestycyjnego bę- 
dzie ostatecznie zatwierdzony przez Sejm Rze- 
czypospolitej dopiero w listopadzie, jednakże 
wypada zapoznać z nim opinię publiczną, a 
szczególnie opinię robotniczą stolicy przemy- 
słu włókienniczego — Łódź. 

Projekt planu ulegnie wprawdzie niejednej 
jeszcze modyfikacji, ale podstawowe jego za- 


łożenia prawdopodobnie zmianie już nie ule- 
gną 


PODSTAWOWE ZAŁOŻENIA PLANU 
NA ROK 1949 
p inwestycyjny przemysłu włókiennicze- 
go wychodzi więc z założenia, że rok 1949 
jest ostatnim etapem Planu Trzyleiniego, a je: 
dnocześnie wsiępem do Sześcioletniego Planu 
produkcji i inwestycji na lata 1950 — 1955. 

Plan imwestycyjny skonstruowany jest po- 
za tym z punktu widzenia konieczności stwo: 
rzenia bazy technicznej dła zrealizowania wzra 
stającego planu produkcji, który w porówna- 
niu z rokiem bieżącym przewiduje wżrost wy- 
twórczości w poszczególnych branżach włó: 
kienniczych w granicach od 17 do 36 procent. 

Plan inwestycyjny na rok przyszły stawia 
sobie przede wszystkim za zadanie odbudowę 
zniszczonych obiektów, wysiwając na pierw- 
szy plan rekonstrukcję zakładów w mniejszym 
stopniu uszkodzonych. 

Dopiero Plan Sześcioletni przyniesie rozbu: 
dowę przemysłu na znacznie szerszej bdzie, u 
mowocześnienie istniejących fabryk (park ma- 
szynowy, urządzenia techniczne, socjalne itp.j 
oraz budowę wielu nowych obiektów, pod- 
czas, gdy plan na rok 1949 stanowić będzia 
podbudowę pod Plan Sześcioletni. 

PROGRAM PLANU INWESTYCYJNEGO 

P= inwestycyjny na rok przyszły — skon 

struowany jest poza tym pod kątem wi: 
dzenia zwiększenia rentowności zakładów, za: 
bezpieczenia ciągłości pracy w fabryce drogą 
dostarczenia iabrykom zwiększonych dostaw 
eńergii, racjonalizacji produkcji i uzupełnie- 
nie tzw. wąskich przejść, ło znaczy uzupełnie- 
nie tych urządzeń, które z uwagi na swój nie- 
dorozwój, hamują naturalny rozwój całych 
przedsiębiorstw, branż czy też całego przemy- 
słu. Plan inwestycyjny przewiduje również u- 
trzymanie stanu posiadania, przemysłu drogą 


, Stałego, stopniowego odnawiania zużywa jące- 


go się parku maszynowego, urządzeń i budyn- 
ków oraz przy pomocy remontów kapitalnych. 

Twórcy planu nie zapomnieli również o naj- 
ważniejszym — 0 CZŁOWIEKU, Szczególną 
uwagę zwrócono więc na polepszenie warun- 
ków pracy, podniesienie kwalifikacji zawodo: 
wych, rozwój urządzeń socjalnych i na polep- 
szenie warunków mieszkaniowych. 

Poważne kwoty przewiduje się także na 
wzmocnienie ochrony przeciwpożarowej. 
PONAD 11 MILIARDÓW NA INWESTYCJE 
Ge kwota przeznaczona w roku przy- 

szłym ma inwestycje przemysłowe siega 
olbrzymiej kwoty 11 miliardów i 385 milionów 
złotych, a na budownictwo mieszkaniowe je- 
den miliard i 110 milionów zł. 

W porównaniu z sumą 5 i pół miliarda zł 
przeznaczoną na ten cel w rb. jest to dwu- 
kroiny wzrost. 

Kwota przeznaczona na inwestycje przemy- 
słowe rozbita jest na fumdusz przeznaczony 
na inwestycje w ścisłym tego słowa znaczeniu 
oraz na renowacje, fundusz przeznaczony na 
transakcje importowe, oraz na fundusz remon- 


tów kapitalnych. 

Pierwsza z tych grup obejmuje wydatki na 
plany i studia, na roboty budowlane, roboty 
inżynieryjno-montażowe, zakup urządzeń i ma 
szyn (włókienniczych i obrabiarek), na zakup 
sprzętu i inwentarza dla zapewnienia bezpie- 
czeństwa pracy i higieny i bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego, zakup wszełkiego rodzaju 
narzędzi, przyrządów roboczych i  pomiaro- 
wych i wreszcie różnego rodzaju wydatki na 
rozbudowę urządzeń socjalnych oraz szkol- 
nietwa zawodowego. W tej grupie przewiduje 


się również wydatki mające na celu rozwój 
placówek naukowo-padawczych. 
Kwoty przeznaczone na zakupy zagranicą 


zużyte zostaną na sprowadzenie do Polski ze-| 


społów przędzalniczych, maszyn do produk: 

cji włókien sztucznych, turbozespałów i silni- 

ków specjalnych. 

Remonty kapitalne obejmą utrzymanie ma- 
szyn į urządzeń technicznych w stanie stałej 
sprawności i remonty budynków łącznie z in- 
stałlacjami wodociągowymi, kanalizacyjnymi, 
oświetleniowymi itp. 

Co się tyczy nowych inwestycji warto zwró 
cić uwagę na to, że przewiduje się między in- 
nymi budowę kilku roszarń Inu i konopi pa 
prawej stronie Wisły, w okolicach do tej po: 
ry bardzo słabo uprzemysłowionych. 

PLAN NA ROK 1949 — OGNIWO ŁĄCZĄCE 
PLAN 3-LETNI Z PLANEM 6-LETNIM 
hociąż plan inwestycyjny na rok 1949 sta- 
nowi z zasadniczego punktu widzenia zam 

kniętą całość, winien on jednakże niezależnie 

od tego harmonijnie wiązać się z planami lat 
poprzednich i następnych: 

Dlatego 30 procent wydatków inwestycyj- 
nych przeznacza się na kontynuowanie, wzglę 
dnie zakończenie robót podjętych w r. 1948 i 
w latach poprzednich, a 21 procent przewiduje 
się na roboty, które będą rozpoczęte w roku 
przyszłym, ale zrealizowane zostaną w latach 
następnych. Pozostałe sumy przeznaczone bę- 
dą na prace rozpoczęte i zakończone w roku 
1949-yvm. 

Z drugiej strony warto podkreślić, że w la- 
tach 1945 — 1948 wydatkowano kilka milia= 
dów złotych na te prace inwestycyjne, które 
kontynuowane będą w roku przyszłym. I że 
prace rozpoczęte w roku przyszłym pociągną 
za sobą aż do chwili ich pełnej realizacji w 
latach następnych wydatki w wysokości bli- 
sko 20 miliardów złotych, 

CO OTRZYMAJĄ POSZCZEGÓLNE BRANŻE 

Z poszczególnych branż przemysłu włó- 

kienniczego największe nakłady inwe- 
stycyjne poczyni, rzecz prostą, najpotężniej- 
sza z nich — przemysł bawełniany. Nie o wie- 
le mniejsze kwoty otrzyma przemysł włókien 
sztucznych mający przed sobą tak szerokie 
perspektywy. Natomiast znacznie mniejszy 
zakres prac inwestycyjnych przewiduje się 
na razie dla przemysłu wztnianeqo, dziewiar- 
skiego, iedwabniczo-galanteryjnego, dla Dy- 
rekcji Roszarń Lnu | Konopi oraz dla Dyrek- 
cji Artykułów i Tkanin Technicznych. Naj- 
mniejsze kredyty otrzyma przemysł włókien 
łykowych. 


KONCENTRACJA WYDATKÓW 
ako rys charakterystyczny wszystkich 
tych inwestycji występuje w ramach po- 
szczególnych branż tendencja do skoncentro- 
wania wydatków na kilku tylko, ale za to naj- 
ważniejszych obiektach. Oznacza to, że w ro- 
ku przyszłym wiele zakładów nie będzie jesz- 
cze mogło przystąpić do prac inwestycyjnych 
na większą skałę. Wyszczególnienie tych za- 
kładów pracy, które korzystać będą w roku 
przyszłym z większych kredytów wymaga od- 
dzielnego omówienia, co też uczynimy w jed- 
nym z następnych numerów naszego pisma. 
| BUDOWNICTWO. MIESZKANIOWE 
i Aranan wiele uwagi poświęcono pla- 
nom budownictwa mieszkaniowego. Jak 
już wspomnieliśmy, na budownictwo mieszka: 
niowe przeznaczy przemysł włókienniczy w 
'roku 1949 jeden miliard i 110 milionów zło- 
tych. 73 procent tej sumy przeznaczonych zo- 
i stanie na budowę nowych domów mieszkal- 
nych względnie na dokończenie nowych obiek 
„tów mieszkaniowych. Reszta natomiast, to jest 
'27 procent pójdzie ra roboty związane z od- 
į budową zniszczonych domów. 
| 485 MILIONÓW ZŁOTYCH 
NA BUDOWNICTWO MIESZKANIOW. 
W ŁODZI i 
Z globalnej sumy przeznaczonej na bu- 
downictwo mieszkaniowe projektuje się 
wyasygnowanie 350 milionów złotych na do- 
| kończenie budowy osiedla im. Montwiłła Mi- 
|reckiego w Łodzi, a 135 milonów na odbudowę 
drugiej części kołonii na Stokach. Oznacza to, 
| że Łódź otrzyma od przemysłu włókiennicze- 
| go łącznie 485 milionów zł na budowę nowych 
mieszkań. Stanowi to około 44 proc. ogólnej 
kwoty przeznaczonej na to przez wiókiennic- 
itwo. CZPWł. decydując się na taki podział 
wziął pod uwagę okoliczność, że znaczna 
część przemysłu włókienniczego mieści się w 
Łodzi, jak również fakt istnienia bardzo cięż- 
kich warunków mieszkaniowych w Łodzi. Są 
dzimy jednak, że kwoła asygnowana na ten 
cel dla Łodzi i w ogółe jest stanowczo zbyt 
mała, Ale i o tym kiedy indziej obszerniej 
napiszemy. 
320.000 METRÓW SZEŚCIENNYCH 
Z mwestowanie wymienionych kwot w bu- 
downictwo mieszkaniowe pozwoli w osta- 
iecznym efekcie na oddanie do użytku w ro- 
ku przyszłym w skali ogólnopolskiej 320,000 
metrów sześciennych przestrzeni mieszkanio- 
wej, z czego 130.000 metrów sześciennych przy 
padąć będzie na budowle nowe, a teszta na 
mieszkania odbudowane. 
PLAN BĘDZIE WYKONANY 
p" inwestycyjny na rok 1949 ogółem bio- 
rąc, przewiduje znaczne powiększenie na- 
szeqo potencjału przemysłowego oraz wiele 
wydatków idących w kierunku poprawienia 
warunków bytu i pracy włókniarzy. 

Nie ulega wątpliwości, że plan ten, podob: 
nie jak w latach poprzednich dzięki twórczej 
energii 300-tysięcznej rzeszy włókniarzy zre- 
alizowany będzie w całej rozciadłości. 

W. Lemiesz 
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Te f owo 


Grunt 


Nie tak dawno prasa londyńska zamieściła 
ilustrowaną lotogratiami „Sagę rodziny Mor- 
risów”, tym różniącą się od „Sagi rodu For- 
sytów”, iż Morrisowie to biedacy, nie mający 


nie tylko forsy, ale nawet — mieszkania. Nie 
mogąc wykołatać nigdzie dachu nad głową dla 
siebie i swego nieletniego potomstwa — za: 


jęli wreszcie „lokał” pod gołym niebem na 
jednym z przedmieść londyńskich. Fakt ten 
wywołał właśnie pewne „wrażenie” w angiel- 
skich dziennikach , nie mógł go natomiast wy* 
wołać u cioci mojego przyjacieła Kazia, za- 
palonej czytełniczce „Głosu Anglii" i przy- 
sięgłej słuchaczce BBC. 

— Skutki wojny — oświadczyła ciocia, sta- 
jac „z punktu' w obronie angielskiej gospo- 


darki mieszkaniowej. — Kraj zrujnowany, nie 
ma wolnych mieszkań — i już. Z próżnego 
sam Salomon nie naleje... 

— Nalałby w tym wypadku, nałał — zau- 
ważył Kazio — tylko, że Anglia, niestety, Sa- 
lomona nie posiada. Posiada zaś — jak donosi 


prasa londyńska — około 200,000 domów pra- 
wie próżnych, bo zamieszkałych nie więcej, 
aniżeli przez jedną do trzech osób. Są to oso- 
by, naturalnie, bardzo bogate, właściciele sze- 
regu posesji i mieszkań, wygodni „dziwacy”, 
którzy — wobec braku ustawy o przymuso* 
wym kwaterunku — po prostu nie wpuszczają 
nikogo do pustych domów... 

— Bardzo słusznie — przerwała ciocia, któ- 
ra dotąd nie może przeboleć utraty swoich 
przedwojennych dóbr. — Własność prywatna 
— rzecz święta. Nikt nie ma prawa zmuszać 
właściciela domu, by  zakwaterowywał Bóg 
wie jaką hołotę, I ogromnie dobrze, że w An: 
glii to uznają. Praworzadny kraj, solidne oby- 
czaje, no, Í tradycja. Grunt — to tradycja. 

— Nie — sprostowałem. — W tym wypad- 
ku; nie — grunt to tradycja, ale tradycja — 
lo grunt. 

— Przecież ło wszystko jedno? — żachnęła 
się ciocia. 

— Bynajmniej. „Tradycja to grunt” jest zna- 
ną anomalią systemu angielskiego, przestarza- 
łym — dzikim w dzisiejszych warunkach — 
prawem, które upoważnia do pobierania ren- 
ty od każdego gruntu, na którym słoi dom. 
Właścicieł domu (który właściwie jest tylko 
okresowym dzierżawcą) płaci cały czas haracz 
właścicielom gruntu... 

— Trzeba dodać — wtrącił Kazio — że 
znaczna część gruntów w Londynie należy do 
WŁADZ KOŚCIELNYCH. Otóż ostatnio wy- 
kryto tu piękną aferę, Jak się okazało — 
WŁADZE POWYŻSZE OD SZEREGU LAT PO- 
BIERAJĄ CIĘŻKIE ZYSKI „GRUNTOWE” Z 
DOMÓW, POŁOŻONYCH W. PÓŁNOCNEJ 
DZIELNICY LONDYNU, A ZAMIESZKAŁYCH 
PRZEZ... PROSTYTUTKI. 

— To niesłychane! — spiekła taka ciocia. 
— W domach — na kościelnym gruncie? Ależ 
takie domy powinny dawać pomieszczenie lu- 
dziom porządnym, tym, jakżeście mówili, Mor- 
risom?! 

— Ba — uśmiechnął się złośliwie Kazio — 
kościelni właściciele gruntów dobrze, widać, 
badają GRUNT, na którym stoją lokatorzy 
ich domów, GRUNT, ciociu, TO FORSA, a 
wszak o wiele więcej da się zarobić na K...ch, 
niż na b. biednych Morrisach... 

E. Tam. 


Interpelacje moszuch Czytelników 


GARBARNIA Nr 1 BEZ 


Szanowny Tow. Redaktorzeł 

Często czytamy w „Głosie“ słowa krytyki 
pod adresem niektórych stołówek fabrycz- 
nych. O wiele gorzej przedstawia się sprawa 
tam, gdzie tej stołówki w ogóle nie ma. My, 
pracownicy Łódzkich Zakładów Garbarskich 
Garbarmi Nr. 1 (d. Ursus) wiele możemy na 
ten temat powiedzieć, firma nasza bowiem 
jest jedną z niewielu, które nie umiały do- 
tychczas rozwiązać na swym terenie proble- 
mu urządzenia stołówki. 

Myliłby się ten, ktoby sądził, że nie po- 
siadamy odpowiedniego pomieszczenia na ten 
cel. Miejsce na urządzehie stołówki znalazło- 
by się. Należy tylko przenieść szatnie z fron 
towego budynku na teren fabryczny (gdzie 
nie brak miejsca) i kwestia lokalu stołówki 


Bezustydne konszechty z reakcją 


Kryzys w łonie francuskiej partii socjalistycznej 


„We francuskiej partii socjalistycznej, ostan] 
bionej poważnie rozdżwiękami na temat głów- 
nych zagadnień z dziedziny polityki wewnętrz 
nej i zagranicznej, powstał poważniejszy kry- 
zys. Na znak protestu przeciwko „zuchwałej 
grze” kierownictwa partii, które stara się „za- 
chować twarz" i ułagodzić opinię publiczną, 
a z drugiej strony nie przeciwstawia się re- 
akcyjnej polityce rządu, pięciu socjalistycz- 
nych deputowanych wysłąpiło z partii. 

Najbardziej znany z nich jest prof. Paul Ri- 
vet, antropolog, dyrektor „Musee de | Hom- 
me”. Ponadto wystąpili z partii: Lanine Gueye 
z Dakaru, Rabiet, Sylvendre, oraz Dion 
członsk Rady Republiki. 

W najbliższym czasie spodziewane jest u 
stapienie 5 dalszych członków grupy parla- 
mentarnej, jeśli „stałe bezwstydne konszachty 
z reakcjonistami nie zostaną zastąpione poli- 
tyką prawdziwie socjalistyczną”. 

Bezpośrednim powodem powstania kryzysu 
była komedia, jaka rozegrała się w parlamen- 
cie, kiedy to socjalistyczne kierownictwo od- 
mieniło śwe sianowisko, zajęte przed kilkoma 
minutami, przeciwko bezwzględnej polityce 
kolonialnej i rebresiom na Madagaskarze. Pa- 


wstanie przygotowywane od przeszło roku na 
największej francuskiej wyspie afrykańskiej 
zostało szybko stłumione.  Malgaska Partia 
Niepodległościowa została oskarżona przez 
francuskich plantatorów 0 kierowanie akcją 
powstańczą. W związku z tym wspomniana 
partia zostałą wyjęta spod prawa, a trzej de- 
putowani, występujący z jej ramienia, zostali 
deportowani na wyspę, gdzie miała odbyć się 
rozprawa. Na żądanie socjalistycznego mini- 
stra kolonii, Marius Moutet, zostali oni pozba- 
wieni nietykalności poselskiej. (Syn Moutet'a 
otrzymał kierownicze stanowisko w potężnym 
banku madagaskarskim). 

Rozprawa przeciwko deputowanym z Mada- 
gaskaru okazała się Iragiczną farsą. Kilku so- 
cjalistycznych prawników francuskich, którzy 
udali się na wyspę, by wystąpić w obronie 
oskarżonych, oświadczyło, że miały mięjsce 
fakty bicia świadków i oskarżonych, oraz fał- 
szowanie dowodów, co sprawiło, że postano- 
wili oni zrzec się obrony. Wspomniani praw- 
nicy powrócili do Francji i rozpoczęli kam- 
panię, domaqającą się przeprowadzenia ponow 
nej rozprawy. poza terenem Madagaskaru. 
Partia socialistvczna obiecała dołożyć wezal- 


byłaby rozwiązana. 

Wprawdzie obecnie, na skutek energicznej 
interwencji koła partyjnego i Zw, Zawodo- 
wych. zaczęto mówić u nas o urządzeniu 
stołówki, jednak jak dotychczas, problemu 
tego w dalszym ciągu nie rozwiązano. Ży- 
wimy poważne wątpliwości, czy cała ta akcja 
znów nie skończy się tylko na słowach. po- 
nieważ już raz zostaliśmy podobnie rozcza- 
rowani. Chodziło mianowicie o urządzenie 
łaźni. 

Parę miesięcy femu po naszych usilnych 
interwencjach kierownictwo zakładów przy- 
stąpiło do urządzenia łaźni. Podobnie, jak i 
obecnie, rozpoczęto kampanię słowna. nastę- 
pnie podjęte zostały nawet pewne kroki w 
tym kierunku, Sprowadzono mianowicie wan 


kich starań, by rewizja procesu została doko- 
nana i sprawa ta została wniesiona pod obra- 
dy parlamenti przez socjalistycznego deputa- 
wanego, Minjoz'a. 

Minister Yvon Delbos oświadczył jednak, że 
rząd jest temu przeciwny i zażądał, by spra- 
wa ta została odłożona na czas nieograniczo- 
ny. Socjaliści zgodzili się wówczas szybko na 
wycofanie swego wniosku. 

Lewicowy republikanin, d'Asteir de la Vi- 
gerie przedłożył wówczas wspomniany wnio- 
sek, jako swój własny. Nastąpiła wówczas 
różnica zdań i ku powszechnemu zdziwieniu, 
gruba socjalistyczna wstrzymała się od gło- 
sowania nad swym własnym wnioskiem, któ- 
ry ostatecznie został odrzucony większością 
100 głosów. 

Następnie wyszło na jaw, że kierownictwo 
partii socjalistycznej umówiło się z premierem 
Queuille, że zgodzi się na wycofanie propozy: 
cji przeprowadzenia rewizji madagaskarskiego 
procesu, w zamian za odłożenie wyborów sa- 
morządowych. Prestiż socjalistów niewątpliwie 
nie zyskał na tym oburzającym i cynicznym 
kupczeniu zakulisowym, na którym mrzvłanpani 
zostali na Goracym nczvaku. 


STOŁOWKI 


ny, natryski i już miano przystąpić do dal- 
szych robót. Niestety na tym skończyło się 
wszystko. Wanny i instalacje do natrysków 
poleżały u nas pare dni, następnie wywie- 
ziono je w nieznanym kierunku. A łaźni jak 
nie było — fak nie ma do dnia dzisiejszego. 

Ponieważ obecnie ma się urządzić jedno i 
drugie (łażnię oraz stołówkę) zwracamy się 
z apelem do „Głosu“, aby na łamach swoich 
zamieścił tę całą historię. Obawiamy się bo- 
wiem, aby tak jak poprzednio, nie skończy= 
ło się wszystko tylko na obiecankach. 

Pracownik Garbarni Nr, 1 
(d. Ursus) 
(nazwisko i imię znane Redakcji) 
Od Redakcji 

Gdy na skutek powyższego listu wydelego- 
waliśmy naszego współpracownika na miejsce, 
aby sprawdzić stan powyższy. spotkała nas 
bardzo nieprzyjemna niespodzianka. W or- 
dynarny sposób odmówiono naszemu przed- 
stawicielowi wejścia na teren Zakładów. u- 
trudniając również widzenie z sekretarzem 
miejscowego koła PPR-u. Po długich ocze- 
kiwaniach uzyskaliśmy wreszcie możność po- 
mówienia w portierni z tow. Sobczakiem, 
który stan powyższy potwierdził, jako zgodny 
z prawdą. 

Nigdzie nie odmawia nam się wejścia na 
teren Zakładów pracy, Wręcz przeciwnie, 
wszędzie zarówno załoga, jak i kierownic 
two chetnie dzieli się z nami swymi sukce= 
sami i bolączkami. 

Jak nam wiadomo, w podobny sposób po- 
traktowana została tutai delegacja Zw. Za- 
wodowych i partii politycznych. Uzasadnio- 
ne wobec tego wydaje się przypuszczenie, 
że nie wszystko na terenie Garbarni Nr. 1 
jest w porządku. 

Sądzimy, że Centralny Zarząd Przemysłu 
Skórzanego pouczy dyrektora garbatni Nr. 1 
i wyciągnie konsekwencje w stosunku do 
winnych 

Czekamy na niezwłoczne wyjaśnienie wszy 
stkich poruszonych wyżej spraw i odpowie= 
dzi na wszystkie postawione wyżei pytania. 


Str. Z 


Łódź nrzeprowadzi remonty 500 domów 


140 milionów kredytów bedzie celowo wykorzystane 


Specjalna Komisja i Podkomisje czuwają nad racjonalnym wykonaniem robót 


Po przyznaniu Łodzi przez Radę Państwa 
kredytów w sumie 145 milionów złotych, prze 
znączonych na remonty, przed miastem stanę- 
ło doniosłe zadanie właściwego t celowego 
ich rozdziału, 

Spośród 500 wybranych do remontu domów 
wszystkie raz jeszcze zostaną dokładnie obej- 
rzane celem ścisłego oznaczenia zakresu i ro- 
dzaju szybkich prac zapobiegawczych. 

W tym celu Miejska Rada Narodowa usta- 
nowiła specjalną komisję w 6-civosobnwym 
składzie na czele z prezydentem miasta, przed- 
stawicielami partii politycznych, Ligi Kobiet, 
ORZZ-tu i przedstawiciela Kontroli przy Ra- 
dzie Państwa. Komisja ta powołała podkomi- 
sje, składające się z 5-ciu osób, które urzędo- 
wać będą w następujących punktach: dlo pôt- 
nocnego rejonu miasta — Łagiewnicka 37, dla 
wschotniego — Kilińskiego 94, dla południo- 
wego Lokatorska 10 i dla śródmieścia — Piotr: 
kowska 110. 

Podkomisje te w ciągu najbliższych dni o- 
trzymają dokładne wykazy budynków, zakwa- 
lfikowanych w ich rejonie do remontu. Obo- 
wiązkiem podkomisji jest wyszczególnianie 


Podatkowe gotziny Sprzedaży masła 
w sklepach spożywcżych PSS 


Wobec trudności, jakie ostatnio dały się 
odczuć na rynku masła, wladze nasze poczy* 
Rity szereg kroków dla unormowania stosun* 
ków w tej dziedzinie. 

W wvniku porozumienia zawartego między 
Powszechną Spółdzielnią a OKZZ w eklepach 
FS5-u od 1 października wprowadzone zostaną 
dodatkowo nowe godziny sprzedaży masła, a 
mianowicie rano między godz. 9 — 13-Iq i po 
pobraniu od godz. 15 — 18-tej. 

W ten sposób wszyscy ludzie pracy czynić 


potrzeb ' poszczególnych posesji i składanie 
odpowiedniego raportu Nadzwyczajnej Komi- 
sji dla właściwego wykorzystania i rozprowa* 
dzenia zatwierdzonych przez Radę Państwa 
funduszów. 

Zaznaczyć trzeba, że sprawność prac pod- 


rę 


lunacy przy cdkucowe węzła Widzew — Diechów 


komisji zależeć będzie w wielkiej mierze od 
ścisłej współpracy z komitetami domowymi, 
które znając dokładnie potrzeby i braki swych 
domów potrafią najwłaściwiej określić rodzaj 
niezbędnych inwestycji. 

Szczep. 


ŻW PA ed 


Brygada terenowa „Służby Polsce” dzielnie piącuje przy odbudowie ważnego węzła kolejo: 


wego na linii Widzew — Olechów. 


Nowe ceny artykułów żywności 


wprowadzone od dnia 1 października b.r. 


Komisją Cennikowa zawiadamia, iż z dniem j mąka żytnia 65 proc. — 40 zł w hurcie i 46 zł 
1 października br, wchodzą w życie nowe po-i w detalu; mąka pszenna 97 proc. — 46 zł w 


zycje w powszechnie obowiąząjącym cenniku. i hurcie d 
| 72 proc. — 57 zł w hurcie i 66 zł w detalu; 


Za masło osełkowe płacić będziemy 480 zł 


53 zł w detalu; mąka pszenna 


będą mogli te niezbędne sprawunki w przer-| ża kq, mąka żylnia 70 proc. — 30 zł za kg, mąka pszenna 67 proc, — 60 zł w hurcie 1 70 


wie obiadowej lub powracając z pracy db do- 
mu. 


w hurcie i 35 zł w detalu, mąka żytnia 
82 proc. — 32,50 zł w hurciei 38 zł w detalu; 


| zł w detału; mąka pszenna 50 proc. — 66,50 zł 


w hurcie i 77 zł w detalu. Kasza jęczmienna 


Przystępujemy do oszczędzania elektryczności 


Dorańniczenia obowiazują cd iutra 


W nadchodzącym okresie jesiehi i zimy, 
kiedy üni stają się krótsze, elektrownie w 
dwójnasób zwiększyć muszą swój wysiłek. Do 
wzrostu energii, potrzebnej dla przemysłu, ġo- 
chodzi w tym okresie znacznie większa ilość 
energii elektrycznej, zużywanej na ośwretle- 
nie. Władze energetyczne jeszcze w 1945-46 ro 
kn zamówiły zayran:cą niezbedne urządzenia 
prądntwórcze, których uruchomienie zwiększy 
moc dyspozycyjną. Ze wzgłędu jednak na dłu- 
gie terminy dostaw, potrzeby odbiorców za- 
spoxo:ć będzie można dopiero mie wcześniej, 
niż 2a rok. Do teqo czasu niezbędne są pewne 
ograniczenia, dzięki którym ludność miest i 
wsi zapewnioną mieć będzie ciągłość w do- 
stawie świalła. 

Dla Łodzi i województwa łódzkiego ograni- 
czenia te obowiązywać będą od 1 październi- 
ka. Od dnia tego obowiązuje zakaz urucha- 
mienia pomp siudziennych z napędem elek] 
trycznym we wszystkich posesjach od godz 
6 — 12:ej i od 16 — 22-ej, Zabronione jest 
używanie w dni powszednie wszelkich grzej- 
ników elektrycznych od 6 — 13-ej i od zmierz 
chu do 22-ej. Zakaz ten nie obowiazuje lokali 
całkowicie zelektryfikowanych, gdzie nie ma 
innych możliwości zaqgrzamie posiłku. Poza 
tym dla mieszkań, w których znajdują się dzie: 


1 


Za zużytie energii elsktrycznej ponad nor- 
my przewidziane, -opłata wynosić będzie 25 zi 
za kużdy kWh. 

Dla lokali "niezamiesżkanych wyznaczona 
zostaja norma w wysokośc; 75 procent zuży* 
cia zeszłorocznego w poszczególnych m'es:'ą- 
cach. 

Ograniczenia powyższe nie są dla ludności 
specjalnie kłopotliwe, celem ich jest kórzy- 
stanie z energii elektrycznej w sposób jak 


Rozkład 4 


najbardziej oszczędny, szczególnie w godzi: 
nech wielkiego nasilenia. 


Pełne zrozumienie i ścisłe przestrzeganie 
przez ogół powyższych zarządzeń zapewni ciq- 
głą dostawę eńergii elektrycznej do wszyst- 
kich mieszkań, a przede wszystkim stały do- 
pływ światła dła przemysłu, który dzięki: nma- 
szej oszczędności pracując nieprzerwanie nie 
zmniejszy produkcji naszych fabryk 

Szczep. 


Am 


r 
DZIEN £ 
DO CZŁONKIŃ LIGI KOBIET 

Dnia 30 września 1948 r. o godz. 19-ej w. 
sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295 odbę- ; 
dzie się wieczór świetlicowy Ligi Kobiet. Na 
program złożą stę: film pt. „Kwiat miłości”, 
recytacje, tańce i śpiew, na który zapraszamy 


członkinie i sympatyczki Ligi Kobiet. 
Zarząd 


UWAGA, STUDENCI! 


Zarząd Okręgowy ZAMP zawiadamia, że 
rejestracja członków odbywa się w sekre- 
tariacie Związku przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr 43 (II p.) w godzinach 11—15. 

Członkami ZAMP-u stają sie byli człon- 
kowie AZWM „ŻYCIE ZNMS. „WICI“ 
i ZMD. a także członkowie odnośnych or- 
ganizacj: młodzieżowych, którzy w roku. 
1948-49 wstąpii na Wyższe Uczelnie, Doko- 
nują oni wymiany swoich legitymacji orga 
nizacyjnych na legitymacje ZAMPu w ter 
minie do dnia 15. 14. 48 r. 

Wszyscy członkowie w.w. organizacji, 
którzy do dnia 15. 11. br. nie dokonają wy- 
mianv legitymacji. przestają być członkami 


ZAMP-u i będą mogli być przyjęsi do orsa 


nizacji w normalnym trybie 
cym wszystkich studentów i 
odpowiednimi $£ statutu ZAMP u. 


obowiązują- 
określonym 


63 proc, — 41 zł w hurcie i 48 zł w detalu; 

pęcak — 41 zł w hurcie it 48 zł w detaln; ka- 

sza perłowa 46 proc — 53 zł w hurcie i 61 zł 
w detalu; płatki owsiane — 61 zł w hurcie 

171 zł w detalu; kaszka manna — 78 2 w 

hurcie i 92 zł w detalu. Chleb żytni z mąki 

97 proc. — 29 zł w hurcie i 32 zł w dletalu 

za 1 kg; chleb żytni z mąki 82 proc—30,50 zł 
w hurcje i 34 zł w detalu; chleb żytni z mąki 

65 proc. — 42 zł w hurcie i 46 zł w detalu; 

chleb nałęczowski — 52 zł w hurcie i 57 zł 

w detalu, chleb pszenny z mąki BY proc. — 

47 zł w hurcie i 52 zł w tletalu. Butki pszen- 

ne z mąki 67 proc. (50 
i 450 zł w detalu; 
67 proc. (100 gr) — 8 zł w hurcie 19 zł w ge- 
talu, i bułki z takiej samej mąki 400-gramowe 
— 28,70 zł w hurcie í 32 zł w detalu. Chaty 
z jajkiem z mąki pezernnej 50 prac. (200 gr) — 
2i zł w hurcie i M zł w detalu. Chaty 400-gra- 
mowe — 43,50 zł w hurcie i 48 zł w detalu. 
Chleb pszenny Steimmetza prahem w opako- 
waniu Polskich Zakładów Zbożowych — 54 zł 
w hurcie i 60 zł w detalu za 1 kg. Chleb żyt- 
n $łeinmetza — 36 zł w hurcie i 40 zł w de- 
talu 


azdy autobusów PKS 


ważny od dnia 3-go b.m. 


Łódź — Łowicz — Gąbin 16,00. Łódź — To- 
maszów — Inowłódź 18.00. Łódź — Sieradz — 
Kalisz 15:85, Łódź — Poddębice — Koło 15.80 


Łódź — Piątek — Kutno 15.00. Piątek Kutno 
700. Łódź — Poddębice — Turek — Konin — 
1500. Łódź — Łowxz — Kiernozia 15.15. Łódź 


Przyjaził historyków radzieckich do Łodzi 


w piątek odczyt prof. Udałcewa 


W piątek dn, 1.X.bam. przyjeżdżają do Ło-|srtetu Łófzkiego 


(Narutowicza 68 parter) 


ci, dla kszdego dziecka do lat 3-ch przyzna- dzi wybitni historycy radzieccy, profesoro- | odczyt na temat związany z Wiosną Łudów. 


wane będzie dodatkowo po B kilowatów mie- 
sięcznie. i 

Go do sklepów i tnstyłucji 
będzie zakaz używania przez nie reklam 
świetlnych, zaś żarówsi, oświetlające wysta-| 
wy. nie mogą przekraczać 40 v. l 

Do czasu dostarczania indywidualnych przyj 
działów energii poszczególnym zakładom rze. 
mieślniczym za pośrednictwem Izby Rzeinieśl | 
miczej 1 Cechu, zabronione jest uruchamianie, 
motorów elektryczmych od 6 — 12-ej i od 16— || 
22-8} Wszystkim zakładom, pracującym na; 
jedną zmianę i podległym Izbie Przemysłowo: 
Handlowej fiedozwołone jest uruchamianie 
motorów elektrycznych od 6 — 22-ej. Zakłady 
zaś, potliegie Izbie Przemysłowo-Handlowej, a 
pracujące na dwie zmiany. nie mogą turucha- 
miać motorów elektrycznych w godzinach od 
16 — 22-ej. 


Dla gospodarstw domowych przyznano MoT- sjąca wydać w ręce gestapo szereg osób, o- dencką, aby uratować jej życie i sobie. 


my następujące: 

Dla mieszkania 1-izbowego — 20 kWh, dla 
2-izbowego — 25 kWh, dla 3-izbowego — 
35 kWh. dla 4-izbowego i większego—45 kWh. 


wie Uniwersytctu Moskiewskiego TRETIA- 
A Pref. Udalcow wygłosi 
obowiązywać | w gyiu przyjazdu o godz. M w Aunti Uniwer- 


ROW i UDDALCGW. 


— mn kan A > 


18 grudnia 1944 r, a więc w czasie, w któ- 
"um niemal każde dziecko w Polsce wiedzia- 
do, że chwiła wyzwalenia się zbliża, Kazimierz 


współpracę w charakterze konfidenta uło fódz- 


kiego gestapo, 
Gąsiorowski zdółał w ciągu niespełna mie- 


skarżając je badź o przynależność do pod- 
ziemnych organizacji, bądź też o uchylanie się 


|od pracy. Na skutek tych doniesień osoby towana przez miego 


Łódź nie szczędzi ofiar 


na odbudowę Stolicy 


We wrześniu, który jest miesiącem Obu: | wsrsytetu Łódzkiego, 


którzy tym razem p0- 


dowy Warszawy, zorganizowany został w Ło: |bil! rekord zbierając największe sumy. 


dzi i w województwie łódzkim szereg zbiórek 


Specjalnie uroczysty charakter miała zbiór- 


Instytut Historyczny 
Uniwersytetu Łódzkiego 


MAW amame monge "A 


konfident gestapo im ss, ir 


skazany na Karę Śmierci 


te zaaresztowano, jedna z nich została stra- 
|eona. 
| Wczoraj Gąsiorowski odpowiadał przed Są- | 


Gąsiorowski, mieszkaniec łodzi, zgłosił swoją dem Okręgowym. Przyznał się do winy ij 


wyjaśni, iż uczynił to pod przymusem. Po- 
|siadał przyjeciółkę — Żydówkę, z którą ra- 
zem mieszkał i podpisał deklarację -konf'-. 


| Zarówno podczas dochodzenia, jak i na! 
przewodzie sądowym nie ustalono, gdzie ura 
przyjaciółka  przeby- 
wa Zachodzi podejrzenie, że jest to zmy- 
ślona postać, Zeznania świadków potwier- 
dziły w całej rozciągłości zarzuty, objęte, 
aktem oskarżenia. Okazało się ponadto, żel 
Gasiorowski posiada również „bogatą“ prze-| 
szłość. Przed wojną odsiadywał karę więzie-/ 
nia za popełnione fałszerstwo. Pracował rów, 
nież w latach 1928-30 w Brygadzie Politycz-| 


ulicznych oraz różnych imprez dochodowych |ka w dniu 26 września zorganizowana przez nej i wydał szereg osób, członków martii ko-| 


ten cel. 
P.erwsza 


na 
zbiórka uliczna 


Związek Stowarzyszeń Śpiewaczych m. Łodzi 


przeprowadzona w porozumieniu z Wojewódzkim Komitetem 


| munistycznej. 


ry. 
Prokurator Lewenberg wnosił o najwyż-| 


wa terenie Łodzi i województwa w dniu 5 bm.! Odbudowy Warszawy. W dniu tym urządzona szy wymiar kary. 


dała w wyniku 1.170.742 zł, z czego 303 tysią-, 
ce 86 zł przypada na samą Łódź., Zbiórki na 


tarenie miasta przeprowadzała młodzież szkol- sła największe dochody, które dotychczas nie 


na i świat pracy. 

Zbrórka 'w dniu 12 września przyniosła 
1.215.195 zł. Udział w niej brali również przed 
stawiciele świata pracy i młodzież szkolna 
19 września uzyskano około'1 miliona zł (do- 
Kładnie desscze nie obliczono). Wydatną po- 
moż w -W'órce zoradanizowali stndenc: Uni- 


były popisy chórów śpiewaczych w $-iu 
punstoch naszego miasta Zbiórka ta przynio- 
zostały jęszcze całkowicie obliczone. Poza 
zbiórkami ulicznymi z akcji kin objazdowych 


wpłynęło na Fundusz Odbudowy Warszawy 
96.349 zł, z „grającego tramwaju” 288.917 zł. 


Zarqanizowano również cały szereg innych im 
pre? Łódź nie szczędzi ofiar na odbudowę Sto- 
ley 


Ak m 2h > 


| Sed pod przewodnictwem sędziego Garu-| 
sa skazał 


— Piątek — Łęczyca 6.30 12.00. Łódź — Piotr- 
ków 700 800. 8:00 1100, 13.40, 1500. 1700 
1900, Łódź — Poddębice 900. 14.30. 16:00. 
Łódź — Piątek 1300, 16.30. Łódź — Poddębice 
— Pęczniew 17.00. Łódź — Piotrków — Ra 
dom 6/00, 18.00 16/00. Łódź — Tomaszów 
Opeczne — Odrzywół — Radom 6.30. Łódź — 
Łęczyca — Świnice 15.30 Łódź — Tomaszów 
7:00 800. 10.00 14/00. 16.00, 17.00. 1900. Łódź 
— Poddębice — Turek 7.00. 1400 16:30. 17.30. | 
Łódź — Warta — Turek 7.00, 16.00. Łódź — 
Warta 1400. Łódź — Widawa — Wieluń 7.30, 
17.00. Łódź — Sieradz — Wieluń 7.00, 15.30. 
Łódź — Warszawa 600, 7.00. 8.00. 9.00. 11.00. 
13.00. 15.00, 1630, 17.30, 19.00. Łódź — Zelów 
15.30. 16:00. 1800. Łódź — Piqtek — Żychlin 

1700. Łódź — Głowno 6:00, 7:00. 8.00 
13.00, 1400, 15.00, 16.00, 
17.00. 18.00. 19.00. 20.00. 


Odiazd z Al. Cmentarnej. 


gr) — 4a w hurcie 
bułki pszenne z mąki( 
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zy 


` 


WCIĄŻ KRADZIEŻE... ; 


Na gorącym uczynku kradzieży części że- 


laznych samorhadowych ze skłańn:cy »łomu 


przy ul. Składowej 27 zatrzymann Preczyń: 
skiego Wiesława, Furmaniaka Stefana i 
wera Karola. 


(Ga- j 


*:* į 


Za kradzież smarów maszynowvch na ezko- | 


de PZPB Nr l przy ui Tymienieckieqo 26 za- | 
trzymano Fronckowskiega Bdmunta, zam przy | 


ul. Księży Młyn Nr 6 i oddano tło tłyspozycji l 


wladz sądowych. 


KRADZIEŻE W PZT | 
Za systematyczne kradzieże blachy w 
PZT w Łodzi zatrzymano Buhiaka Zdzisła- 
wa. zam przy uł, Okręgowej 19 į Jarzebskie 
go Zdzisława. zam pzy ul. Wadziecznej 0 
| przekazano 'obu do dyspozycji prokuratu- 


NA GORĄCYM UCZYNKU 
Na goracym uczynku kradzieży wsłny w 
firmie PZPW Nr 4 zatrzymano Artrniego 


Gąsiorowskiego na karę śmierci.Jl Nowaka. zam. przy ul Rzgowskiej 270, 


Czytajcie I rozpowszechniajcie „Błos” 


GŁOS 


PABIANIG 


kronika Pabianic Pracownicy PZZPJG mówią 6 swych trudnościach 


KOMU WiINSZUJEMY 


Czwartek, dnia 30 września 1948 r. 
Dziś: Hieronima 


:0: 
WAZNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 

Komisariat M.O. — 63. 

Zmiana numeru telefonu  Uhbezpie' 
czalni Społecznej — zamiast nr 208 — 
nr. 35. 

P. C K. —*112 
Dworzec Kolejowy — 91 
Zarząd Miejski — 658 


PZPB. — 23 
Telegraf — 213 
PPR. — 5 
——:9: — 
DYŻURY APTEK 


Dziś dyżuruje apteka mgr Bolechowskie- 
g3 przy ul. Warszawskiej nr f 


——0:— 
KINA 
Kino , Robotnik" — „Postrach mórz" 
film produkcji radzieckiej. 
Kino „Polonia“ — W pogoni za mę- 
zem, film produkcji amerykańskiej 


Państwowe Zjednoczone Zakłady 


Przemysłu Jedwabniczo =- Galanteryj- 
nego w Pabianicach weszły w okres, 
w którym pragną usunąć wszystkie 


swoje niedcciągnięcia zarówno por ką- 
tem produkcji, jak i w dziedzinie ży- 
cia politycznego i kulturalno - oświato- 
wego. 

Fabryka znajduje się w bardzo złych 
warunkach lokalowych i terenowych, 


wymaga dużych remontów, które b 
nie przeprowadzane w pośpiechu 
powodem postojów. 

Mimo tych trudności, w miesiącu 
wrześniu produkcja napewno będzie 
wykonana w 100-tu procentach. 

Fabryka posiada oddział Nr. 3 przy 
uł. Konstantynowskiej, gdzie przebudo 
wa budynku dobiega końca. Zostanie 
tam przeniesiony z centrali przy ul. Mo 


Z życia Pari 


Członkowie koła PPR przy Państwo- 
wej Fabryce Chemicznej w Pabiani- 


| 


W dniu 25 września br. odbyło się 
posiedzenie koła PPR przy Państwo- 


cach na zebraniu swym w dniu 25 wrze| wej Fabryce Mebli Biurowych w Pa- 


śnia br. zwołanym dla wysłuchania re 
feratu o uchwałach sierpniowego Ple- 
num KC PPR poddali krytyce dotych- 
czasową działalność koła, 
Zebrani uchwalili rezolucję, 


num Sierpniowego KC PPR. 


w któ-| 
rej solidaryzują się z uchwałami Ple-| 


. 


bianicach. Przewodniczył sekretarz 
ła tow. Nowieki Jan. Referat „O u- 
chwałach Sierpniowego Plenum KC“ 
wygłosił tow. Jędrzejczak Antoni. Ze- 
brani uchwalili rezolucję, w której 
całkowicie solidaryzują się z ostatni- 
mi uchwałami Plenum KC PPR. 


niuszki oddział przygotowawczy, a na 
jego miejscu ustawi się jeszcze 80 krc- 
sien. 

Gorzej z urządzeniamj socjalnymi. Je 
dynie przedszkole jest wzorowo urzą- 
dzone i tam pod kierunkiem ob. Ma- 
kowskiej Krystyny uczą się dzieci pra- 
cowników. Poza tym zorganizowano 
już ambulatorium lekarskie, w którym 
lekarz przyjmuje trzy razy w tygodniu. 
Kuchnia jednak i stołówka mają powa 
żne braki. Robotnicy skarżą się na złe 
obiady i zbyt szczupły lokal stołówki. 

Świetlica nie istnieje, gdyż — nie 
ma kto jej zorganizować. Rada Zakła- 
dowa, której obowiązkiem jest dopil- 
nować, aby urządzenia fabryczne, jax 
stołówka i świetlica i t. p. stały na od- 
powiednim poziomie — słabo wywią- 
zuje się z tych czynności. 

Dużo do życzenia pozostawia też 
dyscyplina pracy. Za pijaństwo został 
niedawno ukarany obniżeniem premii 
jeden z majstrów tkackich. Wszystkie 
te niedociągnięcia winny być usunięte 


| przez koła partyjne i Radę Zakładową. 


Książki zbliżają i pouczaja nas 


Nowe wydawnictwa Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


W najbliższym czasie na półkach księgar- 
skich znajdzie się szereg ciekawych tomów 
o tematyce radzieckiej, wydanych staraniem 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Marksistów szczególnie zainteresuje dzieło 
Konstantynowa pt. „Roła jednostek i mas lu: 
dowych w historii”. Są to rozważania na te 


mat, kto posuwa świat naprzód — genialne 
jednostki, czy masy ludowe. 

Historycy i politycy z uznaniem powitają 
polskie wydanie zbioru mów Mołotowa. „ŻY* 
wioł i człowiek” Ilina to popularno-naukowa 
książka o zwycięstwach człowieka nad wodą, 
ogniem, elektrycznością i innymi żywiołami, 


Junacy pomagają przy budowie węzła Widzew- Olechów 


Pierwsza Brygada Terenowa Służby Polsce 


Jesiennym przedpołudniem  zajeżdźamy do 
Olechowa. Z daleka już widać długie nasypy 
‘torów i pracujących przy nich junaków. To 
Isza Brygada Terenowa „Służby Polsce” po- 
maqa PKP przy rozbudowie węzła Widzew — 
Olechów. 

Junacy rekrutują się z młodzieży 
wiatów naszego województwa 
kutnowskiego, opoczyńskiego, wieluńskiego 1 
piotrkowskiego): Brygada została uformowana 
w początkach września i pracuje na tym te- 
renie już około 3 tygodni. 

Chłopcy pracują obecnie bardzo dobrze; wy 
starczy popatrzyć ną wyniki ich robót, 

Junacy dziennie zatrudnieni są 5 godzin, a 
potem zajmują się sportem, mają pogadanki 
kulfuralnowychowawcze, a także kurs przy- 
sposobienia wojskowego, Dowódca brygady 
mjr. Henryk Sikorski cieszy się wśród nich 
wielką popularnością, Junacy mają swoją 
świetlicę i wydają nawet własną gazetkę. Wi- 
dać, że czują się tu doskonale, świadczą a 
tym ich uśmiechnięte twarze i zapał, z jakim 
opowiadają o swoim obozowym życiu. A i 
wyżywienie mają dobre, pełnowarłościowe. 

Rozmawiamy z kilku junakami — przodow- 
nikami pracy. 


pięciu po- 
(radomskiego, 


Czesław Kowalczyk, jeden z przodowników, | powszechnej. Po wyzwoleniu wstydziliśmy się 


opowiada nam o pogadankach, jakie mają w | chodzić do szkoły 


świetlicy. 
— Cieszę BİR że mogę się uczyć — mówi. 
— Przed wojną inaczej było — młodzież chiop 


ska siedziała na wsi „zabiłej deskami”. 

Na terenie brygady jest 25 analfabetów, dla 
których organizuje się kursy, a 62 junaków 
uczęszcza na kursy dokształcające. 


— Przed wojną — mówi jeden z junaków — | ków, życząc 


skończyliśmy dwa lub trzy oddziały szkoły 


razem z małymi dziećmi, 
Teraz, nareszcie mamy możność kształcenia 
SiĘ. 

Większość junaków chca, się zapisać do 
ZMP, Widąć, że skorzystali już dużo z poga: 
danek i odczytów, widać wzrastającą w nich 
świadomość społeczną. 

Odjeżdżamy żegnani serdecznie przez juna- 
im dalszej owocnej pracy. 

S, 


Plany rozhudowy Pabianic 


Wydział Planowania przy Urzędzie 
Wojewódzkim w Łodzi nakreślił i dla 
Pabianie kilka projektów, które przy- 
czynią się niewątpliwie do rozwoju na- 
szego miasta. 

A więc w pierwszym rzędzie projek 
towana jest budowa nowego obszerne- 


go dworca kolejowego. Ten nowoczes- 
ny dworzec ma stanąć bliżej centrum 


miasta przy ul. Lutomierskiej i ma 
być zbudowany w stylu ludowym. 

Przewiduje się dalej budowę ezte- 
rech boisk, poza tym toru kolarskie- 
go oraz pływalni w parku P. Z. P. B. 
na granicy Jutrzkowie. 

Niezawodnie zamierzenia te zostaną 
powitane z zadowoleniem przez miesz- 
kańców naszego miasta, a szczególnie 
naszych sportowców. Li 
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Przystepujemy do energicznego zwalczania jaglicy 


200 tysięcy osób w Polsce dotkniętych tą chorobą 


W celu zlikwidowania spotykanej często 
w kraju, zwłaszcza na wsi choroby zakaź- 
nej oczu — jaglicy, wydział chorób spo- 
łecznych Ministerstwa Zdrowia opracował 
plan walki z tą chorobą, nazwany „akcją 
uderzeniową“. Akcja ta polega na skon- 
centrowaniu lekarzy i środków leczniczych 
przede wszystkim w skupieniach jagliczych 
oraz zastosowanie masowo  sulfamidów i 
penicyliny, które skracają czas leczenia z 
kilku lat do pół roku. 


Na podstawie badań masowych, przepro- 
wadzonych przez Ministerstwo Zdrowia 
stwierdzono, że ok. 200 tys. osób chorych 
jest w Polsce na jaglicę. Liczba chorych 
i rodzaj choroby, która szerzy się przez za- 
rażenie oraz działanie, jakie wywiera 
(dotknięci jaglicą nawet w najwcześniej- 
szym okresie tracą częściowo zdolność do 
pracy, zwłaszcza fryzjerzy, szoferzy, pieka- 
rze, kelnerzy oraz to, że 10 proc. osób nie- 
leczonych ślepnie), wskazuje, że jaglica 
obok gruźlicy i chorób wenerycznych jest 
chorobą społeczną. 

Największe skupienie ognisk jagliczych 
występuje na wsi, a zwłaszcza w powia- 
tach: wieluńskim, konińskim, żywieckim, 
sandomierskim i włoszczowskim. 


pobieżnych obliczeń w 30 najbardziej za- 
grożonych powiatach wiejskich choruje ok. 
100 tys. osób. 

Nowy pian leczenia jaglicy przewiduje 
oprócz koncentracji, raasowe badania, w 
celu odseparowania chorych jednostek. W 
przypadkach ciężkich dotknięci jaglicą Zo- 
staną odesłani do specjalnego zakładu w 
Witkowicach pod Krakowem. 

Oprócz „akcji“, przeprowadzanej w więk- 
szych skupiskach choroby, wypadki spora- 


d; zae będą natychmiast leczone w ośrod- 
kach zdrowia i szpitalach. W chwili obee- 
nej „akcją objęto już powiaty: wieluński, 
żywiecki i koniński, W najbliższym czasie 
zostanie ona rozszerzona na dalsze powia- 
ty. 

W województwie łódzkim zorganizowano 
już 7 kursów przeciwjagliczych, na których 
przeszkolono około 200 lekarzy i pielęgnia- 
rek w rozpoznawaniu i leczeniu jaglicy oraz 
pracy w przychodniach przeciwjagliczych. 


Zamierzenia kierownictwa P. Z. P. B. 


Jak nas informuje naczelny dyrek- 
tor ob. Adamkiewicz P. z. P. B. w 
trosce o zdrowie dzieci swoich praeo- 
wników zamierzają już w przyszłym 
roku rozpocząć budowę specjalnego 
gmachu, w którym mieścić się będzie 
Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
Gmach ten stanie prawdopodobnie przy 
zbiegu ul. Kilińskiego i Grobelnej. 

Stacja Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem jest obliczona na 1000 matek 
wraz z małymi dziećmi i urządzona bę 


Według | dzie według ostatnich wymogów techni 


| 


ki. Lekarz będzie mieszkał w gmachu 
Stacji i — zaopatrzony w niezbędne 
lekarstwa — będzie niósł stale pomoc 


niemowlętom. 

Ponadto projektuje się zbudowanie 
dla dzieci specjalnej ocienionej weran- 
dy i wszelkich niezbędnych dla Stacji 
pomieszczeń. 

Dyr. Adamkiewicz podkreślił, że Sta 
cja ta będzie ohsługiwać nie tylko pra- 
cowników PZPB, ale będą z niej mo- 
gły korzystać inne zakłady pracy. 


coraz bardziej wprzęganymi w służbę ludzko- 
ści, 

Aleksandrow, wielki znawca kinematografii 
w «ciekawej książce pt. „Za kulisami filmu" 
odsłania dekadencję moralną i antyspołeczny 
charakter filmów anglosaskich, przeciwstawia» 
jąc mu twórcze, ideologiczne, życiowe założe: 
nia filmu radzieckiego. Podstawę do rozważań 
stanowią streszczenia poszczególnych obrazów, 

Praca, będąca zbiorem wypowiedzi na te- 
mat dzieł Gorkiego zainteresuje polskich wiel- 
bicieli tego wielkiego artysty i myśliciela. 

Trzy znane posłanki i działaczki ruchu ko» 
biecego — Garncarczykowa, Orłowska i Jasz= 
czukowa opisały swoje wspomnienia i wreże* 
nia z pobytu w Związku Radzieckim w książ+ 
ce pt. „Byłyśmy w ZSRR”. Proste i pełne głę: 
bokiego wyrazu opowiadania będą jeszcze 
jednym krokiem naprzód na drodze wzajem» 
nego zbliżenia i poznania narodu polskiego Z 
narodami Związku Radzieckiego, ! Szkainey 
świetlicowe i aee i zespoły ar* 
tystyczne będą mogły Towarzystwu 
Przyjażni Polsko-Radzieckiej wzbogacić swój 
repertuar 25 pieśniami radzieckimi, zawarty 
mi w specjalnie opracowanym śpiewniku, ©4 
raz dwoma sztukami Czechowa „Wesele” i 
„Niedżwiedź"+i obrazem scenicznym Niekra: 
sowa pt „Jesienna nuda'. Wszystkie trzy us 
twory zawiera I tom Biblioteczki Teatralnej. 


Dia najmłodszych widzów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przygotowuje tła 


maczenie inscenizacji bajki Marszaka pt 
„12 miesięcy”, 
Przypomnienie 


Pełnomocnik PCK podaje: do wiado* 
mości matek zatrudnionych w PZPB, 
że niepobieranie mleka dla niemowląt 
spowoduje wstrzymanie przydziału 
cukru i innych artykułów żywnościo- 
wych. 


Komunikat Zarządu Miejskiego 
w zwązku z akcją odszczurzania 


Zarząd Miejski w Pabianicach przy 
pomira wszystkim mieszkańcom, że 
akcja odszczurzania miasta jest w peł 
nym toku. Aby uniknąć zatrucia pta- 
ków i zwierząt- domowych, należy 
zwrócić szczególną uwagę na psy, KO- 
ty, kury i t. p. które mogą łatwo stać 
się ofiarami podłożonych trutek, 


FABRYKA ŻARÓWEK L. 1 
w Pabianicach poszukuje: 
samodzielnego księgowego 
inżyniera elektryka 
inżyniera mechanika 
kreślarzy 
chronometrażystę 


referenta wydziału norm technicz- 
nych. 


PABIANICE, Grohelna 4 
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Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legitymację fabryczną, 
spółdzielczą, tramwajową, dowód oso- 
bisty Pelcenloben Jan. 171-K 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
w Lodzi ul, Jaracza 27 
Dziś i w sobotę o godz. 19.15 dwa ostat- 


nie przedstawienia komedii  Moliere'a 
„Grzegorz Dyndała* w reżyserii Danuty 
Pietraszkiewicz. . 


TEATR POWSZECHNY 
ul, 11-go Listopada 21 — tel. 150-38 


Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz- 
do" z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka- 
"rola ADWENTOWICZA. 

TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 
skrojony frak“, 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ul, Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie punktualnie o godz.! 
19.15 sztuka C. de Peyert- -Chapuis NIE- | 
BOSZCZYK Pan PIO“ w reżyserii Janusza | 
Warneckiego. Udział biorą: Hanna Bielie-; 
ka, Krystyna Ciechomska, Halina Giusz 
kówna, Czesław Guzek, Irena  Horecka, | 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń i Kon- | 
Btanty Pągowski. 

Dekoracje Stanisława Cegielskiego. | 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, | 
tel. 123-02. 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 


Dziś i dni następnych o godzinie 19,15 
„Onotliwa Zuzanna“, operetka w 3-ch ak- 
tach J. Gilberta, 

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W hiedniel kasa teatru czynna od godz. 

-e 


Teatr „OSA“ (sala zimowa) Zachodnia 43 
tel. 140-09 


Codziennie o godz. 19.30, w niedzielę 
o godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW- 
CZYNA”. Ostatnie dni. Świat pracy otrzy- 
muje 50 proc. zniżki. W przygotowaniu 
znakomita komedia muzyczna R. Stolza 
„Daruj mi jedno spojrzenie“ (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 


Teatr Kukiełek R. T. P. D. ul Nawrot 2 
daje widowisko „Pinokio* według al, 
diego. Codziennie dla dziatwy szkolnej, w 
miarę zamówień, a w niedzielę i świeta dla 
Szerszej publiczności. Kasa czynna od godz. 
10-tej. y o wcześniejsze nabywanie 
biletów. 


a Koncert Symfoniczny Filharmonii 

. SZPINALSKI — WŁ. ORMICKI 

w nadchodzacy piątek, 1 października 
z r. Filharmonia Miejska w Łodzi go- 
ścić będzie jednego z najznakomitszych 
pianistów polskich Stanisława Szpinałskie- 
go. Na program koncertu złożą się: Kon- 
cert  Fortepianowy I. J, Paderewskiego, 
Symfonia Jowiszowa W. A. Mozarta i pre- 


ŻOŁNIERZA 


Dyryguje Włodzimierz Or- 


Zwraca się uwage P. T. Publiczności na 
to, iż w obecnym sezonie koncerty Filhar- 
monii rozpoczynają się punktualnie o go- 
dzinie 19-tej. 608 


ne Jezioro": 
micki. 


MUZEA MIEJSKIE 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi- 
cza czynne od godz. 10—17 prócz poniedział: 
"ków. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14. czynne 
codziennie od 10—17 prócz poniedziałków 
w niedziele i święta od 11—17. 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków. 

Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków i piątków. 

Spółdzielnia Plastyków ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac malarskich Mieczysła- 
wa Siemińskiego. ołwarta-od qodz. 10—18 

Miejska Galeria Sztuk Plastycznych park 
im. H. Sienkiewicza — Wystawa szkiców i Ty- 
suńków Zygmunta Karolaka, otwarta codzien: 
nie od 10—13 i od 15—18, w niedziele i Sii 
ta od 10—18. 
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Tow. PILECKI. „Film instrukcyjny o dobrej 
i złej pracy jest już od kilku miesięcy nakrę- 
cany i wkrótce już ukaże się on na ekranach. 


z brakoróbstwem nie możemy zamieścić, gdyż 
nie napisaliście, w jakiej fabryce to się zda. 
rzyło. 


14 
Ofiary 
Szkoła Nr 56 w Łodzi przy ul. Wspólnej 8 

sklada zł 2.789 na odbudowę Warszawy. Pie- 
niądze zostały zebrane drogą międzyklasowe- 
go konkursu, w którym ofiarnością wyróżniła 
się KL. Vb, zbierając na ten cel zł 1.000. 

+zkk%* 


Z okazji imienin Kierownika oddziału 3 
PZPW Nr 39, ob. Czerwińskiego Michała, za- 


miast kwiatów 2.000 zł. na sieroty po pole- 


ni i personel. 
* k * 
200 zł na Odbudowę Warszawy składa ob. 
Derdoń Ludwik, 
+, + + 
2.100 zł z okazji imienin Dyrektora Alperna 
Michała zamiast kwiatów składają na Odbu- 
dowe Warszawy pracownicy Wydziału Buchal 
terii i Finansów PZPB Nr 47, z 
D — 028650 


Uwag Waszych ńa temat nieudolnej = w latach 


głych peperowcach składają pracownicy JE Duszniki, Karpacz, Szklarska Po- 


UDANA IMPREZA 


$: 
t 
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GŁAŻEWSKA — DOŁOWY, czołowi propaga- 
torzy sportu wśród młodzieży łódzkiej. 


Ł ódź miała już nie jedne udane imprez7 
sportowe, imprezy które nawet ściąga- 
ły na siebie uwagę nie tylko całej Polski, ale 
i zegtanicy, ale wczorajsza i'npreza ze wzzię 
du na swój charakter połuła wszystkie dJ- 
vychczesowe. 

Zazny złotym blaskiem słonecznym sta- 
dion ŁKS-u w ciągu dwóch godzin robrzin.e- 
wai wczoraj gwarem wielotysięcznej mło- 
dzieży, która zgromadziła się tutaj na wiel- 
kiej swej imprezie sportowej zorganizowanej 
przez ZMP na odbudowę Warszawy. 

SIERZANT PIOTROWSKI I JEGO 
ÓRKIESTRA 

Program tych zawodów był wyjątkowo uda 
ny. W ciągu dwóch godzin oglądaliśmy i 
lekkoatletykę i piłkę nożną i ciekawy pokaz 
gimnastyki przyrządowej w wykonaniu za- 
wodników Zrywu. W krótkich przerwach po- 
między konkurencjami orkiestra Milicji O- 


bywatelskiej pod batutą sierżanta Piotrow- 
skiego Eugeniusza „wyrzynała* tak skoczne 
melodie, że chciało się porwać pierwszą z brze 
ga rozbawioną koleżankę i puścić się w plą- 
sy, ale szkoda znów było- utracić tego, co 
działo się na boisku. A działo się wiele cie- 
kawych rzeczy. 
4 NA BIEŻNI 

Po pokazie gimnastycznym, w którym bra- 
ło udział około 20 chłopców, wychowanków 
doskonałego naszego gimnastyka i reprezen- 
tenta naszych barw państwowych Dołowego, 
rozpoczęto konkurencje lekkoatletyczne. Na 
starcie stumetrówki stanęli chłopcy wchodzą 
cy w skład reprezentacji Związku Młodzie- 
ży Polskiej i szkół średnich. Po emocjonu- 
jącej walce bieg wygrał Wdowczyk (MKS) w 
czasie 11,4 sek. przed Jamą (ZMP) — 117 
oraz Hofmoklem (MKS) — 11,8 sek. 

W tym samym biegu dla dziewcząt pierw- 
sze miejsce zajęła Raszewska (ZMP) w czasie 
13,7 przed Andrzejewską (ZMP) — 13,8, oraz 
Hofmoklówną (MKS) — 14,2. 

W biegu na 1000 metrów dla chłopców 
zwyciężył Kundzik (ZMP) w czasie 2:448 m 
przed Pasikowskim (MKS) — 2:47 i Poseltem 
(ZMP) — 2:51. 

Na zakończenie zawodów  lekkoatletycz- 
nych, które potraktowano jako mecz repre- 
zentacjj ZMP i szkół średnich, rozegrano 
dwie sztafety 4x100 dla dziewcząt i chłop- 
ców, 

W sztafecie chłopców zwycięstwo odniósł 
pierwszy zespół ZMP (w Składzie: Walczak, 
Obeiber, Jama i Różycki) w czasie jak dla 


Epzócł ofóchatracg ZE 


Komunikat Zarządu Nr 6 


1. Zarząd Okręgu zwolnił na własną prośbę 
sekretarza hon. obyw. Ćwieka Zdzisława z 
obowiązków kierownika sekretariatu, z dniem 
15 bm. 

Jednocześnie powadamiamy dla porządku, 
iż dotychczasowy pracownik nasz, obyw. Le- 
wy Henryk z powodu wyjazdu z Łodzi prze- 
stał pracować w naszym Związku. 

2. Przypominamy klubom, że wszelkie na- 
leźności pieniężne uiszczać można na nasze 
konto w Banku Związku Spółek Zarobkowych, 
Oddział w Łodzi, ul, Sienkiewicza 24. Wszel- 
kie wpłaty regulować można także codzien- 
nie za wyjątkiem sobót j niedziel w godzi- 
nach od 18-ej do 21-ej w sekretariacie Zwiąż 
ku 

Ponieważ Urząd Pocztowy wymaga Skła- 
dania niepraktycznych a bardzo uciążliwych 
dokumentów przy podejmowaniu przekazy- 
wanych nam sum, prosimy kluby o zaniechde 
nie korzystania z poczty odnośnie przelewów 
pieniężnych. 

3. Zwracamy uwagę klubów:  „Bawełna”, 
„Concordia“ i „Zryw* Łódź na niewykonanie 
komunikatu Zarządu Nr 5 pkt. 3. Wykonanie 
winno nastąpić odwrotnie pod rygorem zawie- 
szenia. 

4 Zwracamy uwagę organizatorów zawo- 
dów na obowiazek regulowania opłat związ- 
kowych w ciągu 7 dni od daty urządzonej im- 
prezy. W stosunku do klubów nie respek- 
tujących niniejszego warunku obowiązywać 
będzie automatyczne zawieszenie. 


respondencji bezpośrednio z naszego sekreta- 
riatu uległ zmianie. Obecnie całkowita ko- 
respondencja oraz komunikaty przesyłane bę- 
dą pocztą listami zwykłymi oraz jako druki 
pod posiadanymi adresami. Listy o treści 
specjalnej przesyłane będą listami polecony- 
mi W interesie klubów prosimy o informo- 
wanie naszego sekretariatu o wszelkich zmia- 
nach adresu. 
Za Zarząd: 
(—) Dąbrowski Józef 


O Z W W Aaaa 


Dwie godziny wśród młodych sportowców 


nas nieco podejrzanym 40 sek. (?) przed pierw 
szym Zeszpołem MKS (Białek, Tulecki, Bednar 
ski i Hofmokl) — 46,3, oraz drugim zespo- 
łem MKS — 47,8. W sztafecie dziewemy 
pierwsze miejsce zajał również zespół ZMP 
(w składzie: Andrzejewska, Ślązak, Wdzię- 
czak i Raszewska) w czasie 57,6 sek. przed 
pierwszym zespołem MKS-u  (Pawlaczyków- 
na, Zakrzewska, Paprotówna i Hofmoklówna) 
— 59,6 sek. i trzecim zespołem MKS-u — 
60,6 sek. 
„PODWÓJNA BUCHALTERIA"* 

Kto zwyciężył w ogólnej punktacji trud- 
no było ustalić, Jeżeli, jak twierdzili przed- 
stewiciele ZMP miano punktować tylko pierw- 
sze sztafety — to zwycięstwo odniósł ZMP 
w stosunku 55:52 p., jeżeli zaś, jak się upie- 
rali opiekunowie młodzieży szkolnej, miano 
punktować wszystkie startujące sztafeiy — 
to zwycięstwo odniosła młodzież szxolnaą zdo. 
bywając 88 p. podczas gdy ZMP mógłby się 
poszczycić tylko 73 punktami, 

W zawodach piłkarskich nie było już żed- 
nych wątpliwości. Bardziej zgrany zespół 
ZMP wygrał z reprezentacją szkół średnich 
2:1 (2:0). Zawody (2x30 minut) prowadził je- 
den z najlepszych naszych sędzłów. piłkar- 
skich Zygmunt Kowalski. 


W SZATNI U P. KOWALSKIEGO 

Po meczu odwiedziliśmy go w szatni, 

— Poziomem gry — mówi nam p. Kowal- 
ski — chłopcy dorównują niektórym naszym 
drużynom A klasowym. Poniimo upalu z 
tempa gry jestem zadowolony. Po niektó- 
rych chłopcach widać było jak dobrze zro- 
bił im pobyt na obozie w Spale, 

— Drużyna ZMP — mówi nasz rozmówca 
— była bardziej wyrównana, wynik remiso- 
wy najlepiej odzwierciadliłby jednak układ 
siŁ Z drużyny szkolnej najbardziej podobali 
mi się bramkarz, Bajan na środku pomocy 
i lewoskrzydłowy. Z drużyny ZMP na wy 
różnienie zasługują lewy łącznik, i lewy œ 
brońca, 

Ze śwej strony dodamy, 
bardzo, iż ŁOZPN mecze 
doświadczonymi sędziami, którzy potrafią 
utrzymać wśród młodzieży swój autorytet 
i utrzymać ich w karbach odrazu przyzwy- 
czajając do karności i subordynacji na boisku. 


że cieszy nas to 
juniorów obsadza 


Mecz dyrektorów 


W piątek dn. 1.10 br. na boisku Wimy od- 
bedzie się ciekawie zapowiadający się mecz 
piłkarski pomiędzy dyrekcją Przemysłu Jedwa 
bniczo-Galanteryjnego a dyrekcją Włókien Ey 
kowych. Całkowity dochód przenaczony 20- 
stanie na odbudowę Warszawy. 

W drużynie Przemysłu Jedwabniczo-Galan- 
teryjnego grać będą dyrektorzy: Markiewicz, 
Romanowski i Cichocki w drużynie Włókien 
Łykowych dyrektorzy: Keller, Piątkowski i 
Szwestka. 


Początek meczu 6 godz. 16,45. 


=- 
Vesely ponownie 
mistrzem CSR 
PRAGA, (obs. wł.) — Szosowe mistrzostwa 
Czechosłowacji na rok 1948 zdobył znakomi- 
y zawodnik czeski Vesely przed najgróźniej- 


5. Powiadamiamy, iż dotychczasowy sposób, |szym swym konkurentem Pericem — obaj z 


stosowany przy dostarczaniu 


wszelkiej ko- |klutu „Sparta“ w Pradze. 


»ORBIS« służy swym Klientom w każdej porze roku 


Zagadnienia urlopów wypoczynkowych 
traktuje się dziś odmiennie niż to miało 
ubiegłych. Tendencja 
dzielenia czasu wypoczynkowego pomiędzy 
lato a zimę zyskuje sobie obecnie, wśród 
mas pracujacych coraz więcej zwolenników. 
Drłop bowiem, spędzony w porze zimowej, 
zwłaszcza w przyrodzie górskiej, przynosi 
pracownikowi nieocenione korzyści, regene- 
rując siły duchowe i fizyczne. 

W zakresie działania Polskiego Biura 
Podróży „Orbis' instytucji ułatwiającej po- 
dróżowanie, leży również obsługa wczaso- 
wiczów, udających się na pobyty wypoczyn- 
kowe w sezonie jesienno- zimowym. Pobyty 
takie „ORBIS“ organizuje w uzdrowiskach 
i miejscowościach klimatycznych całej Pol- 
ski. Zakopane. JKrvnica, Rabka. Kudowa, 
ręba i inne — oto bogaty wachlarz nazw 
znanych „miejscowości, w których pobyt 
podczas zimy jest również 
nym przeżyciem, jek w lecie, 

ORBIS" dysponuje miejscami w pensio- 
natach wszystkich kategorii, zapewniając 
swym klientom, po cenach niższych, niż w 
sezonie letnim. pobyty ryczałtowe, obejmu- 
jące leczenie, oraz pelne utrzymania i Wy- 
avwienie- 


niezapomnia- 


W Szklarskiej Porębie, najcenniejszej 
naszej stacji klimatycznej na Dolnym Ślą- 
sku. posiadającej rozległa skalę mikrokli- 
matów, „ORBIS“ rozporządza własnym, 
wielkim, nowocześnie urządzonym gmachem 
hotelowym, położonym w centrum uzdro- 
wiska przy ul. Rokossowskiego 33. 


W sezonie zimowvm „ORBIS“ organizu- 
je ponadto wycieczki z okazji wielkich im- 
prez sportowych, odbywających się w Ta- 
trach i Karkonoszach oraz wycieczki świą- 
teczne, krótsze i dłuższe, jak również week- 
endowe wyjazdy dla mieszkańców dużych 
miast. 


Wielka impreza ogólnokrajowa, iaką 
jest Wvstawa Ziem Odzyskanych we Wro- 
eławiu, w końcowej fazie swego istnienia 
obsługiwana jest w dalszym ciagu przez 
„ORBIS“, który codziennie kieruje na 
W. Z. O. pociagi z wycieczkowiczami, ze 
wszystkich większych miast kraju. 


Wszelkich KRC dotyczacych dzia 
łalności P. B. ORBIS* w sezonie je- 
upr Eck "udziela ją wszystkie pla- 
cówki „ORBISU”. wiążace siecia organiza- 
cyjną powierzchnie naszego państwa, 
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Na odbudowę Warszawy 


Dnia 1.10 48 r, o godz. 17-ej na Stadionie 
ŁKS odbędzie się mecz piłki nożnej Gentrala 
Techniczna — Elektrownia w Łodzi, z któ- 
rego dochód przeznaczony jest na Fundusz 
Odbudowy Warszawy, 
Drużyny zasilone będą graczami ligowy- 
mi. W CT grać będą: Łuć I, Łuć 11, Wło» 
darczyk, Sołiyszewski, Sidor i Styczyński. 
W Elektrowni: Hogendorf, Uptas, Kopera, 
Łącz, Stempel i Szczurzyński. 
Ceny biletów: trybuna 50 zł, wejściowe 25 zł. 
Przedsprzedaż biletów: w Centrali Technicz- 
nej ul. Piotrkowska 109 od dnia 30 bm, 
kt * 

dochód z meczu piłkarskiego 
W nadchodzącą sobotę, 2 października rb. 
o godzinie 16 na stadionie ASO Klubu 
Sportowego w Łodzi (Al. Unii 2) rozpocz- 
nie się mecz piłkarski, w którym wezmą 
udział pracownicy Wydziałórs Personalnego 
i Finansowego Zarządu Miejskiego w £o- 


zi. 
Całkowity dochód z imprezy przeznaczo- 
ny będzie na Odbudowę Warszawy. 


Stepanowa i Gridniew 
mistrzami ZSRR 


W ramach kolarskich mistrzostw szoso- 
wych Federacji Rosyjskiej wyścig dla kobiet 
na dystansie 25 km wygrała Stepanowa 
(Kursk) w czasie 51:34 min, W wyścigu na 
100 km panów zwyciężył Gridniew (Rostów) 
przebywając wystans w czasie 3:06:09 godz. 
Zwycięzcy otrzymali tytuły mistrzów kolar- 
skich Federacji Rosyjskiej. 
| A WZ, M OE EH a 
KOMUNIKAT 
Związku Zawodowego Dziennikarzy R. P. 
(Oddział w Łodzi) 
Koledzy, którzy dotąd nie podpisali dekla- 
racji do Funduszu Pośmiertnego zechcą to 
uczynić do dnia 15 października 1948 r. a to 
pod rygorem zawieszenia w prawach człon- 
ków. Deklaracje składać można codziennie 
u Sekretarza Związku, — Narutowicza 130 
w godz. od 11 do I4-ej, 
Równocześnie przypomina Się, że druga i trze 
cia składka płatne są najpóźniej do 10.10 
1948 r. 


Sekretariat 


